P R O T O K Ó Ł  Nr 24/17
z posiedzenia wspólnego Komisji Budżetu i Infrastruktury oraz Komisji Oświaty, Kultury, Zdrowia, Sportu i Spraw Społecznych, które odbyło się w sali Wiejskiego Domu Kultury w Spytkowicach 20 lutego w godz. od 900 do 1330.

W posiedzeniu udział wzięli: 

Członkowie Komisji oraz zaproszeni Goście, wg zał. list obecności - zał. nr 1. 

Posiedzenie Komisji otworzyła i prowadziła Przewodnicząca Komisji Oświaty...                      Lucyna Kozak witając obecnych, stwierdzając, że w posiedzeniu udział bierze 12  Radnych. 
Przewodnicząca Komisji Oświaty... Lucyna Kozak przedstawiła porządek obrad                       po wprowadzonych zmianach w brzmieniu jak niżej, do którego Komisja nie wniosła uwag           i przyjęła w głosowaniu jawnym jednogłośnie ZA (12) pozytywnie: 

1. Otwarcie posiedzenia wspólnego i przyjęcie porządku obrad.
2. Analiza materiałów pod obrady sesji:

      Projekty uchwał w sprawie: 

1) zmian budżetu i uchwały budżetowej Gminy Spytkowice w 2017 roku,
2) Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Spytkowice,
3) rozstrzygnięcia o wyodrębnieniu w budżecie Gminy Spytkowice na rok 2018 środków stanowiących fundusz sołecki,
4) Statutu Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Spytkowicach,
5) wyrażenia zgody na zawarcie porozumienia z Gminą Brzeźnica dotyczącego wykonywania części zadania publicznego z zakresu zbiorowego odprowadzania ścieków polegającego na oczyszczaniu ścieków komunalnych z terenu Gminy Brzeźnica z miejscowości Łączany,
6) wyrażenia zgody na zawarcie porozumienia z Gminą Brzeźnica, Gminą Kalwaria Zebrzydowska, Gminą Przeciszów, Gminą Zator w sprawie wspólnej realizacji zadania dotyczącego opracowania dla każdej z gmin „Planu Zrównoważonej Mobilności”,

7) określenia kryteriów na drugim etapie postępowania rekrutacyjnego do publicznych przedszkoli i oddziałów przedszkolnych w publicznych szkołach podstawowych prowadzonych przez Gminę Spytkowice oraz określenia dokumentów niezbędnych do potwierdzenia tych kryteriów, 
8) określenia kryteriów postępowania rekrutacyjnego do klasy pierwszej publicznej szkoły podstawowej na terenie Gminy Spytkowice oraz określenia dokumentów niezbędnych do potwierdzenia tych kryteriów, 
9) projektu dostosowania sieci szkół podstawowych i gimnazjów do nowego ustroju szkolnego, 
        a) Stanowisko Rady Gminy w sprawie: ustalenia wytycznych dotyczących 
              organizacji placówek oświatowych prowadzonych przez Gminę Spytkowice. 

3. Wolne wnioski i zakończenie posiedzenia.
Przewodnicząca Komisji Oświaty Lucyna Kozak poddała pod głosowanie udzielenie głosu                      w punkcie 3: "Wolne wnioski i zakończenie posiedzenia" przedstawicielom społeczności Gminy Spytkowice. 
Członkowie Komisji nie wnieśli uwag i w głosowaniu jawnym jednogłośnie ZA (12) pozytywnie zaopiniowali udzielenie głosu społeczności przedstawicielom społeczności Gminy Spytkowice. 
Ad. pkt. 2. Analiza materiałów pod obrady sesji:
Rozpatrzenie projektów uchwał w sprawie: 
1) zmian budżetu i uchwały budżetowej Gminy Spytkowice w 2016 roku

Wójt Gminy Mariusz Krystian omówił szczegółowo projekt uchwały po autopoprawce, której treść Radni otrzymali przed posiedzeniem.  
Odniósł się do dochodów budżetowych: 
· Dział 756 Dochody od osób prawnych, od osób fizycznych... - zmniejszenie o kwotę 3.252 zł planowanych wpływów z podatku dochodowego od osób fizycznych. 

· Dział 758 Różne rozliczenia - zwiększenie o kwotę 75.669 zł części oświatowej subwencji ogólnej.
· Dział 801 Oświata i wychowanie:
· zmniejszenie o kwotę 14.718 zł dotacji z budżetu Państwa na upowszechnianie wychowania przedszkolnego i wczesnej edukacji (6-cio latków) do podjęcia obowiązku szkolnego, 

· zmniejszenie o kwotę 128.448 zł dotacji z budżetu Państwa na upowszechnianie wychowania przedszkolnego i wczesnej edukacji 6-cio latków, 

· zmniejszenie o kwotę 36.738,70 zł dotacji z udziałem środków europejskich 
na projekt pt. "modernizacja kształcenia zawodowego w Małopolsce II", 

· zmniejszenie o kwotę 6.483,30 zł dotacji z udziałem środków europejskich 
na projekt pt. "modernizacja kształcenia zawodowego w Małopolsce II", 

· zwiększenie o kwotę 1.338 zł dotacji z budżetu Państwa na upowszechnianie wychowania przedszkolnego i wczesnej edukacji dzieci do podjęcia obowiązku szkolnego. 
· Dział 853 Pozostałe zadania w zakresie polityki społecznej zwiększenie o kwotę 
43.222 zł dotacji z udziałem środków europejskich na projekt pt. "modernizacja kształcenia zawodowego w Małopolsce II" (przeniesienie środków między działami budżetowymi). 
· Dział 926 Kultura fizyczna zwiększenie o kwotę 8.000 zł dotacji celowej 
z Województwa Małopolskiego na realizację projektu "Już Pływam". 

Następnie omówił wydatki budżetowe:
· Dział 010 Rolnictwo i łowiectwo - zwiększenie o kwotę 50.000 zł wydatków bieżących. Jest to wkład własny w ramach wniosków, który będziemy składać do końca lutego br. na remont dróg rolniczych.
· Dział 801 Oświata i wychowanie - zmniejszenie o kwotę 47.545 zł wydatków bieżących na projekt pt. "modernizacja kształcenia zawodowego w Małopolsce II" (przeniesienie środków między działami budżetowymi).
· Dział 851 Ochrona zdrowia - zwiększenie o kwotę 18.137 zł wydatków bieżących 
na przeciwdziałanie alkoholizmowi. 
· Dział 853 Pozostałe zadania w zakresie polityki społecznej - zwiększenie o kwotę 47.545 zł wydatków bieżących na projekt pt. "modernizacja kształcenia zawodowego 
w Małopolsce II". 
· Dział 900 Gospodarka komunalna i ochrona środowiska - zwiększenie o kwotę                                  205.361 zł wydatków bieżących na gospodarowanie odpadami komunalnymi. Jest to kwota wyegzekwowanych zaległości w ramach opłaty śmieciowej z lat poprzednich. 
· Dział 921 Kultura i Ochrona Dziedzictwa Narodowego - zwiększenie o kwotę                                  7.000 zł wydatków bieżących na ochronę zabytków. 

· Dział 926 Kultura fizyczna - zwiększenie o kwotę 26.800 zł wydatków na realizację programu pn. "Już Pływam". 
Radny Krzysztof Byrski zapytał, na jakiej podstawie zmniejszono Gminie subwencję oświatową?
Wójt Gminy Mariusz Krystian odpowiedział, że w miesiącach wrzesień - październik roku poprzedzającego otrzymujemy wytyczne z Ministerstwa dot. prac nad budżetem Gminy.                     W roku budżetowym (luty - marzec) Ministerstwo przedstawia już faktyczną kwotę udziału 
w subwencji. Co prawda subwencję zwiększono w stosunku do planu, natomiast została zmniejszona sumaryczna kwota dot. dzieci przedszkolnych, co powoduje, że Gmina musi dopłacić do oświaty więcej niż planowaliśmy. 
Skarbnik Gminy Alina Antosz dodała, że zmianie uległy zasady przyznawania przez Ministerstwo środków na dzieci przedszkolne. Do tej pory wysokość dotacji 
wynosiła 1.338 zł na ucznia. Od 1 stycznia 2017 roku Gmina nie otrzymuje już dotacji 
na sześciolatków, ich finansowanie będzie realizowane w ramach subwencji, która oscyluje                    w granicach 400 zł na ucznia. Stąd wynika różnica w wysokości przekazywanych Gminie przez Ministerstwo środków. 
Radny Krzysztof Byrski zapytał, czy kwotę 205.361 zł na gospodarowanie odpadami komunalnymi należy traktować, jako zysk? 

Wójt Gminy Mariusz Krystian odpowiedział, że jest to kwota związaną z egzekucją                    niezapłaconej przez Mieszkańców opłaty za gospodarowanie odpadami od połowy 2013 roku 
do końca grudnia 2016 roku. Wójt nie stosuje umorzeń opłat za śmieci. 
Kwota wyegzekwowanych należności pozwala na zbilansowanie dochodów, które są mniejsze z uwagi na fakt, iż nie obejmują podmiotów gospodarczych. Nie są to jeszcze wszystkie wyegzekwowane należności od Mieszkańców. 
Skarbnik Gminy Alina Antosz dodała, że aby mówić o egzekucji, to najpierw musi powstać wymagalność, czyli minąć termin zapłaty. Ponadto strona przed rozpoczęciem egzekucji musi otrzymać upomnienie. Dopiero po ok. miesiącu kierowane jest pismo do Urzędu Skarbowego. Następnie szczegółowo omówiła zasady postępowania w przypadku egzekucji komorniczej. 
Wójt Gminy Mariusz Krystian dodał, że w razie powstania zaległości w płatności Gmina "daje czas" Mieszkańcom na zapłatę, bo w życiu mogą wystąpić różne sytuacje. 
Nie od razu jest kierowana sprawa do komornika, lecz są wyczerpywane dostępne możliwości wyegzekwowania zapłaty. Często zdarza się, że Mieszkaniec wpłaca zaległości np. na koniec roku kalendarzowego, czy po otrzymaniu upomnienia. 
Radny Stanisław Maślona stwierdził, że w prasie, czy w telewizji mówi się dużo o tym,                jaki "na górze" kładziony jest nacisk na funkcjonowanie przedszkoli, a w praktyce się okazuje, że jest inaczej. Widać to na przykładzie Gminy Spytkowice, która otrzymuje 
na przedszkola ok. 140.000 zł. mniej. 
Wójt Gminy Mariusz Krystian odpowiedział, że Gmina otrzyma ok. 70.000 zł mniej. 
Kwoty w ramach otrzymywanej do tej pory dotacji oraz obecnej subwencji na sześciolatków winny się równoważyć, a nie równoważą się. Dodał, że od nowego roku szkolnego Gmina musi zapewnić wszystkim dzieciom, w wieku 3 - 6 lat miejsca w przedszkolach. 
Radny Adam Chodacki stwierdził, że zaczyna się tzw. "wietrzenie samorządów". 
Radna Grażyna Stańczyk zapytała, od kiedy będą obowiązywać obligacje, co wchodzi faktycznie w ich skład, na ile lat są zaciągane, jakie będą z tego tytułu ograniczenia? 
Wójt Gminy Mariusz Krystian odpowiedział, że temat ten był bardzo szczegółowo przedstawiany Radnym w trakcie uchwalania Uchwały Budżetowej na rok 2017. 
Do tej pory deficyt w Gminie (oprócz tego na wykonanie kanalizacji) polegał na tym, 
że braliśmy kredyt w takiej wysokości, w jakiej były spłaty rat w danym roku za kredyty z lat poprzednich. Jedyna dodatkowa wartość do spłaty to odsetki. Aby nie ograniczać inwestycji wielkość spłaty była finansowana kredytem. 
Skarbnik Gminy Alina Antosz dodała, że emisja obligacji, to jedna z form zaciągnięcia długu, bardzo podobna do kredytu. Jest to forma wygodniejsza i łatwiejsza w sensie odroczenia spłaty. Jest też podobno tańsza, lecz to się okaże. 
Następnie szczegółowo omówiła procedurę emisji obligacji i ich spłaty. 
Radna Grażyna Stańczyk stwierdziła, że "ciągle się zadłużamy, czy nie boimy się tego?"
Wójt Gminy Mariusz Krystian odpowiedział, że można było w 2016 roku spłacić raty, które przypadły na kredyt, nie finansować ich z pożyczki i zmniejszyć inwestycje w Miejscu, bo to jest dokładnie 1.000.000 zł. Zdecydowaliśmy się wszyscy - i Wójt i Rada, że spłacamy kwotę 1.000.000 zł biorąc pożyczkę i obarczając się jedynie odsetkami po to, by inwestować. 
Jeżeli chcemy remontować szkoły, kanalizować gminę itp., to nie jest to rozwój na kredyt, tylko rozwój, jako wkład własny do otrzymywanych środków zewnętrznych.
Dodał, że jedyna z niewielu inwestycji realizowanych tylko i wyłącznie ze środków budżetu Gminy to jest właśnie Dom Wiejski w Miejscu. Przypomniał ponownie, że nasza Gmina osiąga najniższy wskaźnik zadłużenia w 3 najmniej zadłużonych powiatach i w 5 najmniej zadłużonych gminach Małopolski Zachodniej. Jest to raptem 22 % dochodów własnych, 
a gminy ościenne mają zadłużenie na poziomie 40 - 58% dochodów własnych. 
Radna Grażyna Stańczyk stwierdziła, że to rozumie, lecz są to pytania od Mieszkańców. 
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski stwierdził, że temat zadłużenia Gminy był poruszany wielokrotnie na komisjach, sesjach i zebraniach wiejskich. W latach 2002 - 2010 zrealizowano inwestycje: '"budowa ośrodków zdrowia w Bachowicach i w Ryczowie" oraz "budowa kompleksu boisk sportowych "Moje Boisko ORLIK 2012". Na te inwestycje praktycznie nie korzystano ze środków zewnętrznych (na ORLIKA Urząd Marszałkowski przekazał 600.000 zł). Od tamtego czasu ten dług się ciągnie i był on spłacany kolejnym kredytem. Podał przykład Gminy Zator, która w latach 2002 - 2010 korzystała ze środków unijnych przez co się rozwinęła. W jednym roku na wykonanie strefy gospodarczej pozyskała ze środków zewnętrznych prawie 40.000.000 zł, a w innym 20.000.000 zł na inne cele. 
Fakt, że zadłużenie tej Gminy jest znaczące. Nasza Gmina ma zadłużenie w kwocie 
ok. 5.000.000 zł, ale została wykonana kanalizacja i należało zaciągnąć kredyt 
w Wojewódzkim Funduszu Ochrony Środowiska. 
Gdyby nie wprowadzono w budżet 2017 emisji obligacji, to nie możnaby było realnie myśleć o remontach szkół. Podjęto jednak decyzję o remoncie szkół, co będzie koszt ok. 17.000.000 zł. Mamy jeszcze do wykonania za ok. 2.500.000 zł, projekt kanalizacji oraz plan zagospodarowania przestrzennego - za prawie 1.000.000 zł, a jest jeszcze szereg innych, drobnych inwestycji.
Stwierdził, że jeżeli to nie zostanie zrealizowane, to jako Rada nie mamy się, po co spotykać, a przecież zostaliśmy po to wybrani, aby pracować na dobro wspólne. Chwała Wójtowi za to, 
że realizuje to, co Rada wypracuje, a nie musiałby tego robić. 
Radna Grażyna Stańczyk stwierdziła, że Radni rozumieją sprawy zadłużenia, ale dziękują 
za przypomnienie. 
Radny Marek Gajowy zapytał, czy był obliczony wariant dotyczący zwiększenia kwoty zadłużenia Gminy np. w związku z termomodernizacją szkół. Może warto obliczyć, 
jak będzie wyglądała sytuacja przy zwiększeniu zadłużenia i wykonanie w ramach tego remontu szkół. Radny porusza to, dlatego, że jest podawany argument, że pozostawienie klas 
8 w Miejscu i na Przewozie znacznie zwiększa koszty i może spowodować konieczność rezygnacji z pewnych inwestycji. Może dałoby się zaciągnąć większą liczbę obligacji, a przez to rozwiązać temat zmniejszania oddziałów klasowych, skoro gminy ościenne są zadłużone 
o wiele znaczniej niż Gmina Spytkowice. 
Wójt Gminy Mariusz Krystian odpowiedział, że można to finansować kredytem, tylko trzeba wziąć pod uwagę, że jest kredyt trzeba spłacać rok rocznie, bo funkcjonowanie szkół to nie jednoroczna, czy dwuletnia inwestycja. Wykup obligacji odbywać się będzie przez np. 10 lat, czyli przez 10 lat trzeba będzie spłacać po 750.000 zł. 
Radny Marek Gajowy przypomniał, że w latach wcześniejszych szkoły na Przewozie 
i w Miejscu funkcjonowały w wymiarze 1-8. Następnie dodał, że chciałby jeszcze zapytać 
o liczby uczniów w poszczególnych latach. 
Wójt Gminy Mariusz Krystian odpowiedział, że Radny selekcjonuje informacje i wybiera tylko te, które są mu wygodne. Owszem szkoły na Przewozie i w Miejscu funkcjonowały 
w wymiarze 1-8 tylko, że w Miejscu do szkoły chodziło 96 dzieci, a na Przewóz 163 dzieci. 
Gdyby te ilości dzieci były dzisiaj, to nie byłoby w ogóle rozmowy w tym temacie. 
Wójt na Komisjach 25 stycznia br. przekazał informacje zarówno wygodne, 
jak i te niewygodne. Wójt zaznaczył, że Radny nie był obecny na posiedzeniach Komisji 
25 stycznia br., pewnie Radny nie mógł być obecny. Na sesji 1 lutego br. Radny był już obecny, następnie poprosił o spotkanie w celu przedstawienia przedmiotowej prezentacji. Wójt w odpowiedzi na tę prośbę zaprosił do siebie Radnego Gajowego oraz Radnego Berniaka, którzy nie byli obecni na Komisjach 25 stycznia br. Radny Marcin Berniak skorzystał z zaproszenia, a Radny Marek Gajowy nie. Dzień przed spotkaniem w Zespole Szkolno - Przedszkolnym w Spytkowicach Radny Gajowy zadzwonił do Wójta wręcz żądając, aby Wójt udostępnił Radnemu prezentację i wyjaśnił skąd takie, a nie inne wyliczenia w prezentacji. Przedmiotowa prezentacja po raz trzeci była przedstawiana 
w piątek na spotkaniu w Zespole Szkolno - Przedszkolnym w Spytkowicach, a Radny znowu dzisiaj pyta o treść prezentacji. 
Przewodnicząca Komisji Oświaty Lucyna Kozak zaznaczyła, że obecnie dyskutujemy                    w punkcie "zmiany budżetu Gminy". 
Radny Marek Gajowy odpowiedział, że w związku z tym pyta o sprawy finansowe, jakimi jest emisja obligacji. Dodał, że chciał sprostować, gdyż w prezentacji była podana liczba dzieci na okres 3 lat do przodu, a nie było podane np. dla 7, czy więcej lat do przodu. 
Zdaniem Radnego jest to wybiórcze podchodzenie do tematu i nie do końca sprawiedliwe. 
Wójt Gminy Mariusz Krystian odpowiedział, że gdyby Radny Gajowy chciał słuchać, 
to by posłuchał Wójta, ale Radny selekcjonuje informacje tylko na te wygodne dla siebie. 
Zaznaczył, że nie może tworzyć planu na 7 lat do przodu, bo te dzieci jeszcze się nie urodziły. Może Radny ma informacje nt. wszystkich ciąż w Gminie, ale Wójt takich danych nie posiada. Na obydwu spotkaniach w szkołach na Przewozie i w Miejscu, gdzie były pytania 
w tym zakresie, Wójt dokładnie przedstawił prognozę demograficzną do roku 2016 oraz jakie są przepływy uczniów w Szkole Podstawowej Nr 2 w Spytkowicach i w Szkole Podstawowej w Miejscu. 
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski przypomniał, że za czasów poprzedniego Wójta Gmina dopłacała do oświaty tylko 400.000 zł i jeszcze wówczas narzekano
Na dzień dzisiejszy do oświaty Gmina dokłada 3.300.000 zł. 

Radna Grażyna Stańczyk zaznaczyła, że koszty się cały czas ponosi różne. Ponadto nie można mówić, że to nie jest w temacie, bo od tego są Komisje, aby dyskutować na różne tematy. 
Radny Adam Chodacki zapytał, czy jak zostają wyemitowane obligacje, to czy jeszcze "zostawimy coś naszym dzieciom"? 
Wójt Gminy Mariusz Krystian odpowiedział, że zostawimy, bo skończą się np. pytania typu: dlaczego w naszych szkołach jest tak zimno? Ponadto pozostaną naszym dzieciom: wyremontowane szkoły na najbliższe 25 lat, skanalizowana Gmina, możliwość rozwoju poprzez plan zagospodarowania przestrzennego, wyremontowane drogi. 
Radny Adam Chodacki zapytał, czy Wójt zostawi potomnym możliwość zadłużania Gminy, 
a przez to możliwość dalszego rozwoju Gminy? Dodał, że Wójt robi tutaj wykład, a Radny nie chce wykładu, bo doskonale wie, co znaczy rozwój Gminy. Prosi o odpowiedź krótką 
i na temat. 
Wójt Gminy Mariusz Krystian odpowiedział, że odpowiedź jest taka, jakie było pytanie. 
Radny Adam Chodacki stwierdził, że gdyby Wójt dobrze słuchał, to by wiedział, 
o co Radnemu chodzi. 
Wójt Gminy Mariusz Krystian odpowiedział, że wiedziałby o co chodzi, gdyby Radny zadał precyzyjne pytanie. Zaznaczył, że tylko i wyłącznie z szacunku do Radnego Chodackiego 
z racji wieku i z tego, że nauczyli Go w domu szacunku do starszych, to nie odpowiedział inaczej. Zadłużenie Gminy jest możliwe na 60 % dochodów własnych, nasza Gmina ma 
22 %. To zadłużenie przy uzyskaniu środków zewnętrznych daje możliwość kolejnym władzom Gminy zaciąganie kolejnych zobowiązań na rozwój, przy jednoczesnym spłacaniu zobowiązań zapisanych w Wieloletniej Prognozie Finansowej. 
Radny Adam Chodacki stwierdził, że cały czas chodziło Mu o taką odpowiedź, a Wójt tu rozwija jakieś wykłady. Dodał, że "wiatr musi przejść przez tą Gminę". 

Wójt Gminy Mariusz Krystian odpowiedział, że odpowiedź jest taka, jak brzmiało pytanie,               a "wiatr musi przejść, tylko należy pamiętać, że nad Wisłą jest najmocniejszy". 
Radny Adam Chodacki stwierdził, że jest do tego przyzwyczajony, a pytanie było odpowiednie. 
Skarbnik Gminy Alina Antosz dodała, że odpowiedź na pytania dot. zadłużania Gminy jest trudna. Zależy to przede wszystkim od tego, jak po stronie dochodów i wydatków zamknie się kolejny budżet w okresie objętym emisją obligacji. Aby realizować Wieloletnią Prognozę Finansową musimy spełniać te wskaźniki. 

Członkowie Komisji nie wnieśli więcej uwag i w głosowaniu jawnym jednogłośnie 
ZA (12) pozytywnie zaopiniowali projekt uchwały wraz z autopoprawką. 
2) Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Spytkowice

Skarbnik Gminy Alina Antosz omówiła szczegółowo projekt uchwały. 

Poinformowała, że wynika on ze zmiany wartości dochodów, wydatków, przychodów, rozchodów oraz deficytu w związku z czym, trzeba dokonać aktualizacji Wieloletniej Prognozy Finansowej. 

Członkowie Komisji nie wnieśli uwag i w głosowaniu jawnym jednogłośnie 
ZA (12) pozytywnie zaopiniowali projekt uchwały. 

3) rozstrzygnięcia o wyodrębnieniu w budżecie Gminy Spytkowice na rok 2018 środków stanowiących fundusz sołecki
Skarbnik Gminy Alina Antosz omówiła szczegółowo projekt uchwały. 

Poinformowała, że zgodnie z art. 2 ust. 4 ustawy o funduszu sołeckim, uchwała 
o niewyrażeniu zgody na wyodrębnienie funduszu ma zastosowanie wyłącznie do roku budżetowego następującego po roku, w którym została podjęta. Brak uchwały oznacza wyodrębnienie funduszu niejako automatycznie. Rada nie ma więc obowiązku wyodrębniać corocznie funduszu. Bezczynność w tej kwestii oznacza milczącą wolę Rady o wyodrębnieniu funduszu. Jedynie, jeżeli Rada nie wyraża zgody na wyodrębnienie funduszu, to powinna taką wolę wyrazić wprost poprzez podjęcie stosownej uchwały w sprawie nie wyrażania zgody na wyodrębnienie funduszu i to w terminie do 31 marca. 
Radna Grażyna Stańczyk stwierdziła, że może należy spróbować wyrazić zgodę 
na wyodrębnienie funduszu sołeckiego i zobaczyć, na czym to polega. 
W wielu gminach fundusz funkcjonuje, jego wprowadzenie nie jest może korzystne dla dużych sołectw, ale spróbować można. 
Wójt Gminy Mariusz Krystian odpowiedział, że przez ostatnie trzy lata Wójt przekazywał informację nt. tego jak ten fundusz kształtowałby się w naszej Gminie. Jest to pomysł jak najbardziej zasadny. W wielu regionach Polski Rady Sołeckie przed wprowadzeniem funduszu nie otrzymywały żadnych środków finansowych. W naszej Gminie, od czasów Wójta Ściery Rady Sołeckie otrzymują określone środki finansowe. Oczywiście, że można przyjąć fundusz sołecki, ale choćby nawet, to na dzień dzisiejszy żadne z sołectw nie ma podjętej uchwały zebrania wiejskiego w sprawie celu, na jaki fundusz ma być wyodrębniony. 
W ramach funduszu w ciągu roku nie można zmieniać przeznaczenia środków, co jest możliwe przy środkach z rezerwy sołeckiej. 
Nie będzie wówczas można np. przeznaczyć środków na zdarzenia kryzysowe, po czym zapytał, co w takiej sytuacji sołtys zrobi? Zdaniem Wójta wprowadzenie funduszu, to "wiązanie kamienia u szyi". 
Radna Grażyna Stańczyk stwierdziła, że "przyjadą z zewnątrz" i pomogą. 
Radny Marian Szewczyk oznajmił, że rezerwa sołecka, to dobry i nieskomplikowany sposób finansowania sołectw. 
Radny Stanisław Maślona stwierdził, że mniejsze sołectwa takie jak: Lipowa, Półwieś 
i Miejsce skorzystałyby finansowo na wprowadzeniu funduszu sołeckiego, ale jest to bardzo skomplikowany sposób na przyznanie środków dla Rad Sołeckich. Finansowanie jest bardzo sztywne, bo w ciągu roku nie można zmieniać przeznaczenia środków. 
Również sposób rozliczania funduszu jest skomplikowany, bo wszystko musi być udokumentowane. Obecna forma - tj. rezerwa sołecka to dobry sposób finansowania, 
bo w ciągu roku zdarzają się różne sytuacje, na które trzeba przeznaczyć środki, często rezygnując z zamierzonych wcześniej działań. 
Sołtys wsi Spytkowice Helena Mamoń stwierdziła, że obecny sposób finansowania sołectw jest bardzo dobry i korzystniejszy dla Sołectwa Spytkowice. 
Radny Marian Ryba stwierdził, że najlepsze są proste rozwiązania, jakim jest rezerwa sołecka. Trzeba będzie w ciągu roku np. naprawić zapadnięty mostek i w ramach funduszu nie będzie można tego zrobić. Wprowadzenie funduszu nie jest dobrym rozwiązaniem. 
Radna Grażyna Stańczyk stwierdziła, że w ramach funduszu mamy dokładnie zaplanowane, co będziemy w danym roku budżetowym realizować.  
Wójt Gminy Mariusz Krystian poprosił Radną Grażynę Stańczyk o zaplanowanie                  we wrześniu br. środków w ramach funduszu sołeckiego i w połowie roku 2018 Radna przekaże informację o sposobie realizacji tego zadania.
Radna Grażyna Stańczyk stwierdziła, że jako jeden z sześciu Sołtysów nie może się na to zgodzić. Musi to obejmować wszystkie Sołectwa Gminy. 
Członkowie Komisji nie wnieśli więcej uwag i w głosowaniu jawnym większością głosów
ZA (11) przy 1 Wstrzymującym się pozytywnie zaopiniowali projekt uchwały. 

4) Statutu Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Spytkowicach,
Kierownik Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej Halina Wójcik omówiła szczegółowo projekt uchwały. Poinformowała, że Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej  w Spytkowicach  działa na podstawie statutu nadanego  uchwałą nr XXI/140/12  z dnia 24  maja 2012 r. 

Zmiana statutu wynika z konieczności dostosowania przedmiotu działalności wewnętrznej Ośrodka do zadań wynikających z przepisów prawa. W projekcie uchwały w sprawie statutu GOPS proponowana jest zmiana związana z wejściem w życie ustawy od dnia 1 stycznia 2017 r. o wsparciu kobiet w ciąży i rodzin ,,Za życiem”, zgodnie z którą przysługiwać będzie prawo do jednorazowego świadczenia w wysokości 4.000 zł z tytułu urodzenia się żywego dziecka z ciężkim i nieodwracalnym upośledzeniem albo nieuleczalną chorobą zagrażającą życiu. 
Jednorazowe świadczenie przysługiwać będzie bez względu na osiągane przez rodzinę dochody. Oprócz pomocy finansowej ustawa przewiduje zapewnienie odpowiednich świadczeń opieki zdrowotnej dla dziecka zagrożonego życiem, a także zapewnienie dostępu  rodzinom do poradnictwa w zakresie  wsparcia psychologicznego, pomocy prawnej,  a także poradnictwa w  przezwyciężaniu trudności  w pielęgnacji i wychowaniu dziecka, dostępu 
do rehabilitacji społecznej i zawodowej. Poradnictwo w w/w zakresie dla kobiet posiadających dokument potwierdzający (zaświadczenie od lekarza specjalisty) chorobę dziecka koordynowane będzie, za zgodą rodziny, przez asystenta rodziny, o którym mowa 
w ustawie o wspieraniu rodziny i systemie pieczy zastępczej. W związku z powyższym należało dostosować treść statutu Ośrodka do aktualnie obowiązujących regulacji 
i wykonywanych przez Ośrodek zadań.

Radny Zbigniew Malaga zapytał, kto będzie finansował zadania objęte programem 
"Za Życiem"? Stwierdził, że uchwała jest zasadna, lecz jednorazowa zapomoga dla dziecka, które jest trwale niepełnosprawne, nie jest do końca dobrym rozwiązaniem. 
Radna Grażyna Stańczyk zapytała, jakie jest wykształcenie asystenta rodziny, kto to jest 
i skąd pewność, że asystent będzie należycie wykonywał swe obowiązki, bo jest tylko zapewnianie, a wiemy jak to realnie wygląda?

Kierownik Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej Halina Wójcik odpowiedziała, że będzie to finansowane z budżetu Państwa. Rodziny z dziećmi niepełnosprawnymi są objęte stałą opieką Ośrodka i otrzymują wszelkie możliwe formy pomocy np. zasiłek: celowy, stały, pielęgnacyjny, praca socjalna, dostęp do rehabilitacji, wsparcie medyczne, itp. 
Asystentem jest osoba z terenu Gminy z odpowiednim wykształceniem - kierunek nauki 
o rodzinie. Następnie omówiła zakres obowiązków zawodowych asystenta rodziny. 
Członkowie Komisji nie wnieśli więcej uwag i w głosowaniu jawnym jednogłośnie 
ZA (12) pozytywnie zaopiniowali projekt uchwały. 

* obrady Komisji opuścił Radny Marek Gajowy

5) wyrażenia zgody na zawarcie porozumienia z Gminą Brzeźnica dotyczącego wykonywania części zadania publicznego z zakresu zbiorowego odprowadzania ścieków polegającego na oczyszczaniu ścieków komunalnych z terenu Gminy Brzeźnica z miejscowości Łączany
Wójt Gminy Mariusz Krystian omówił szczegółowo projekt uchwały. Poinformował, 
że system zabudowy, jaki łączy Gminę Spytkowice z miejscowością Łączany w Gminie Brzeźnica jest komplementarny m.in. w kwestii odprowadzania ścieków. 
Projekt sieci i samą sieć na terenie Sołectwa Łączany wykonywałaby Gmina Brzeźnica, która będzie ponosić również wszystkie koszty w tym zakresie oraz koszty dalszego utrzymania oczyszczalni. Powstał wspólny pomysł, aby nie budować oczyszczalni w Gminie Brzeźnica, tylko skierować ścieki z Łączan do naszej oczyszczalni. Jest to dla nas o tyle korzystne, gdyż rekompensuje nam utratę ścieków, którą być może będziemy mieli, bo wiadomym jest, 
że trudno będzie pompować ścieki w Bachowicach (od Boru) siecią kilku pompowni, 
tylko raczej muszą one być odprowadzane w kierunku Gminy Zator. Też nie jest powiedziane, jaka część ścieków z Sołectwa Miejsce będzie odprowadzana do oczyszczalni 
w Spytkowicach, czy nie lepiej będzie przynajmniej część tych ścieków w kierunku Lipowej Smolickiej, gdzie już jest kolektor. 
Decyzję do kierunku odprowadzania ścieków są dopiero przed nami. Napływ ścieków 
z miejscowości Łączany pozwoli nam zrekompensować ubytek ścieków z naszej Gminy. Dodał, że ściek jest tym tańszy, im w większym stopniu wykorzystujemy oczyszczalnię. Koszt ścieków jest wysoki i gdyby nie dopłata z budżetu Gminy, to koszt 1 m3 byłby dla Mieszkańców nie do zniesienia. Stwierdził, że ekonomika tego przedsiębiorstwa jest bardzo ważna. 
Kierownik Gminnego Zakładu Usług Wodnych w Spytkowicach Elżbieta Szcząber poinformowała, że Uchwała Rady Gminy Brzeźnica w sprawie wyrażenia zgody 
na porozumienie została podjęta 25 stycznia br. 
Omówiła szczegółowo warunki porozumienia. W ramach porozumienia planujemy dwa punkty włączenia tj. - 1 punkt przy granicy w Ryczowie na ul. Jana III Sobieskiego, 2 punkt przy granicy w Łączanach na tzw. "Kępie -Zarzeczu". 
Planowana ilość ścieków komunalnych z Łączan, to 53.530 m3 na rok, co daje 147 m3 
na dobę. Planowane jest wykonanie 440 przyłączeń kanalizacyjnych, w ramach których będą podłączane gospodarstwa domowe oraz pozostali odbiorcy. Nie są przewidywani 
do podłączenia odbiorcy przemysłowi. 
Radny Krzysztof Byrski zapytał, w jakich latach planowane jest wykonanie projektu kanalizacji oraz przyłączenie Łączan do oczyszczalni w naszej Gminie - czy po jej rozbudowie? 
Kierownik Gminnego Zakładu Usług Wodnych w Spytkowicach Elżbieta Szcząber poinformowała, że zgodnie z umową  wykonanie projektu rozbudowy, przebudowy 
i modernizacji oczyszczalni ścieków upływa z dniem  30 listopada 2017 r. W terminie tym mamy uzyskać prawomocne pozwolenie na budowę. Planowane wykonanie kompleksowego projektu na kanalizację całej Gminy, to miesiąc wrzesień 2018 r. Sołectwo Łączany zostanie przyłączone do oczyszczalni w Spytkowicach po jej rozbudowie i oddaniu do użytkowania.

Radny Zbigniew Malaga zapytał, czy w ramach przebudowy oczyszczalni kolektory będą wymienianie na większe? 
Kierownik Gminnego Zakładu Usług Wodnych w Spytkowicach Elżbieta Szcząber poinformowała, że ewentualne zwiększenie średnicy istniejących kolektorów uzależnione będzie od założeń projektowanego systemu kanalizacyjnego.

Radna Grażyna Stańczyk zaznaczyła, że koszt odbioru 1m3 w Zatorze jest wyższy niż u nas. Czy Mieszkańcy odprowadzający ścieki do Zatora będą mieć zapewnioną wyrównaną dopłatę z budżetu Gminy, tak aby wszyscy Mieszkańcy Gminy płacili jednakową stawkę za ścieki? Zapytała również, ile docelowo oczyszczalnia będzie przyjmować ścieków, bo nasza Gmina się rozwija i powstaje coraz więcej budynków gospodarczych?
Wójt Gminy Mariusz Krystian odpowiedział, że rozwiązania technologiczne, które będą wynikały również z kosztów, zostaną przedstawione przez projektanta. Kwestie związane 
z płatnością za 1 m3 będzie musiała być wyrównana, bo Mieszkańcy muszą ponosić jednakowe koszty. Wójt tylko sygnalizuje, jakie sytuacje mogą wystąpić, temat jest 
do szerokiej dyskusji w wielu kwestiach m.in. w kwestiach kosztowych, czy w kwestii, co jest bardziej opłacalne. Dodał, że planowana do rozbudowy oczyszczalnia będzie projektowana tak, aby był określony zapas ścieków oraz była możliwość dalszej rozbudowy. 
Radny Adam Chodacki poinformował, że Mieszkańcy zobligowali Radnego do zadania pytania, czy mają jakikolwiek głos w względzie przyłączenia Łączan do kanalizacji oraz 
w względzie rozbudowy oczyszczalni. Stwierdził, że u nas, co prawda jeszcze tego nie ma, ale jest wiele przykładów na to, jaki z oczyszczalni "idzie smród". Przykładem tego jest np. oczyszczalnia usytuowana w Gminie Czernichów przy drodze krajowej nr 44 na trasie Skawina - Oświęcim. Uznał, że temat należałoby skonsultować z Mieszkańcami. 
Zaznaczył, że jest jedną z pierwszych osób, która była ZA budową oczyszczalni 
i skanalizowaniem Gminy, lecz wszystko brzmi pięknie, ładnie, a rzeczywistość jest inna. Stwierdził, że zapachy z oczyszczalni na pewno będą intensywne i musimy zrobić to tak, 
aby nie zniszczyć mieszkających w okolicach oczyszczalni osób - z Lipowej, Przewozu, Chałupek. 
Kierownik Gminnego Zakładu Usług Wodnych w Spytkowicach Elżbieta Szcząber poinformowała, że uregulowania prawne w tym zakresie są coraz bardziej restrykcyjne,               i technologie oczyszczalnia ścieków są obecnie takie, aby uciążliwość dla środowiska była jak najmniejsza.

Radny Adam Chodacki poinformował, że zgadza się z Panią Kierownik, lecz te informacje winni posiadać Mieszkańcy, a nie Radny. 
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski przypomniał, że gdy kanalizacja obejmowała tylko przysiółek Przewóz, to koszty za 1 m3 ścieków oscylowały w granicach 11 - 13 zł. Mieszkańcy płacili w granicach 2 zł, a pozostałą część kwoty dopłacała Gmina. 
W kadencji 2006 - 2010 Radny Adam Chodacki wspólnie z Radnym Piórowskim walczyli 
o to, aby Mieszkańcy Przewozu nie byli pokrzywdzeni zbyt wysokimi kosztami 
za kanalizację. Po przyłączeniu do kanalizacji wsi Spytkowice koszt ścieków się obniżył, 
a obniży się jeszcze bardziej, gdy zostanie skanalizowana cała Gmina. Gmina Zator bardzo chętnie przyjmie ścieki od Gminy Spytkowice, ale obawy z naszej strony są takie, że mogą znacząco podnieść ceny ścieków. Wówczas rolą Rady i Wójta winno być dążenie 
do zrównania tej ceny, bo Mieszkańcy muszą płacić jednolitą cenę. Zaznaczył, że po raz kolejny Radni zadają te same pytania. Jest to temat trudny. Zaznaczył, że kanalizacja jest dopiero w sferze projektowej. 
Radny Adam Chodacki poinformował, że pytał Wójta o Gminę Brzeźnica, 
a nie o Spytkowice. 
Wójt Gminy Mariusz Krystian odpowiedział, że zawsze można znaleźć negatywny przykład 
i pytać z obawą, czy u nas tak nie będzie? Stwierdził, że to, iż z oczyszczalni w Czernichowie wydzielają się brzydkie zapachy, to nie znaczy, że u nas będzie tak samo. 
Obecna oczyszczalnia nie została wybudowana w pełnej technologii. Przebudowa oczyszczalni będzie wykonywana w odpowiedniej, pełnej technologii, zgodnie z obecnie obowiązującymi wymogami. To w latach 90-tych zdecydowano, że oczyszczalnia będzie 
w tym, a nie innym miejscu. Zainwestowano w odpowiednią infrastrukturę, budynki itp. 
Jest pytanie, czy Gmina chce mieć realny wpływ na cenę ścieków i rozbudowuje
i unowocześnia to, co gminne. Porozumienie z Gminą Brzeźnica gwarantuje wyrównanie ubytków ścieków, którego prawdopodobnie nie można uniknąć. Jak sam Radny Adam Chodacki stwierdził, gminna oczyszczalnia do tej pory nie stanowiła problemu, jeśli chodzi 
o zapachy się z niej wydzielające, a jak jeszcze zostanie udoskonalona, to zdaniem Wójta problemu nie będzie. 
Radny Adam Chodacki poinformował, że pytał, czy będzie konsultacja dot. podłączenia 
do kanalizacji wsi Łączany z Gminy Brzeźnica, a Wójt próbuje Go "zapędzić w róg". 
Wójt Gminy Mariusz Krystian odpowiedział, że według toku myślenia Radnego Adama Chodackiego każdy projekt uchwały winien być konsultowany. 
Radny Adam Chodacki poinformował, że nie każdą uchwałę trzeba konsultować.  

Wójt Gminy Mariusz Krystian odpowiedział, że sprawa jest prosta, albo Radni głosują na tak, albo na nie. Dla Wójta nie jest tematem, czy Gmina Brzeźnica będzie odprowadzać ścieki 
z Łączan do naszej oczyszczalni, czy wybuduje sobie własną na terenie swojej Gminy. 
Dla Wójta tematem tu jest to, czy Mieszkaniec Gminy będzie płacił za ścieki 4 zł, czy 14 zł, 
a przyłączenie Łączan do naszej oczyszczalni wpłynęłoby znacznie na obniżenie ceny 1m3 ścieków. 
Radny Adam Chodacki zapytał, czy to taka trudna sprawa wyjść do ludzi z konsultacjami? 
Wójt Gminy Mariusz Krystian zapytał Radnego, dlaczego nie poruszył tego tematu 
na spotkaniu w Szkole Podstawowej Nr 2 w Spytkowicach 9 lutego br.? 
Radny Adam Chodacki stwierdził, że można spokojnie podłączyć do kanalizacji Sołectwo Miejsce i Bachowice (pod Borem) metodą mieszaną na podciśnienie. 
Wójt Gminy Mariusz Krystian stwierdził, że metoda podciśnieniowa stosowana jest 
na terenach równinnych, a nie górzystych. 

Członkowie Komisji nie wnieśli więcej uwag i w głosowaniu jawnym większością głosów ZA (8), przy 1 PRZECIW i 2 WSTRZYMUJĄCYCH SIĘ pozytywnie zaopiniowali projekt uchwały. 

Przewodnicząca Komisji Oświaty Lucyna Kozak ogłosiła 15 minut przerwy. 
Po przerwie

* na obrady wrócił Radny Marek Gajowy
6) wyrażenia zgody na zawarcie porozumienia z Gminą Brzeźnica, Gminą Kalwaria Zebrzydowska, Gminą Przeciszów, Gminą Zator w sprawie wspólnej realizacji zadania dotyczącego opracowania dla każdej z gmin „Planu Zrównoważonej Mobilności”
Wójt Gminy Mariusz Krystian przeprosił za uniesienie i podniesiony ton w wypowiedziach 
w punkcie 5) porządku obrad. Stwierdził, że nie było to potrzebne i nie powinno nastąpić. Wójt dał się po prostu sprowokować. 
Następnie stwierdził, że opracowanie tego dokumentu jest niezbędne, jeżeli chcemy z sensem zainwestować w infrastrukturę związaną z budową przystanków kolejowych oraz zasadnością przystąpienia w dalszej kolejności do projektu dot. uruchomienia Szybkiej Kolei Aglomeracyjnej. Dokument ten ma wartość kluczową i określa rzeczywiste potrzeby Mieszkańców w zakresie transportu zbiorowego. 
Nie pytamy w nim Mieszkańców, czy jesteś ZA, czy PRZECIW przywróceniu przewozu kolejowego, tylko gdzie pracujesz, gdzie się uczysz, czym jeździsz, jaki środek transportu jest dla ciebie najkorzystniejszy? Taki dokument ma Gmina Skawina, która na jego podstawie stwierdziła, że równie ważnym przystankiem, jak "Kraków - Główny" jest dobrze skomunikowany przystanek "Bonarka". W związku z tym, mając taki dokument 
podjęli rozmowy z Gminą Miejską Kraków, która na tej podstawie zmieniła procedury i plany dot. rozbudowy sieci węzła komunikacyjnego Kraków Bonarka, dostosowując je 
do istniejących potrzeb. Dodatkowo ten plan pozwala na wyraźne stwierdzenie, czy jest lub nie ma potrzeby angażowania środków finansowych w takiej formie. 
Gmina Spytkowice wzięła na siebie rolę lidera w tym projekcie. Każda z gmin biorących udział w projekcie będzie partycypować w kosztach proporcjonalnie do liczby Mieszkańców danej Gminy. 
Asystent Wójta Gminy Adam Latko omówił szczegółowo projekt uchwały. 
Poinformował, że podjęte przez Gminę w roku 2016, wspólnie z sąsiednimi Gminami 
- działania na rzecz uruchomienia i włączenia ich do Szybkiej Kolei Aglomeracyjnej rodzą konieczność opracowania dokumentu dotyczącego tzw. „mobilności lokalnej”. Ponieważ każda z Gmin powinna wykonać Plan Zrównoważonej Mobilności, aby usprawnić opracowanie tego dokumentu celowe jest zawarcie wspomnianego w uchwale Porozumienia. Plan Zrównoważonej Mobilności będzie zawierał:

· diagnozę stanu obecnego, analizę obszarów problemowych i nawyków komunikacyjnych związanych z użytkowaniem m.in. transportu publicznego, rowerowego, kołowego oraz ruchem pieszych,

· badanie potrzeb i preferencji komunikacyjnych mieszkańców związanych 
z codziennym przemieszczaniem się, określenie planu działania i niezbędnych zadań poprawiających funkcjonowanie transportu publicznego,
· prognozę wzrostu wykorzystania Szybkiej Kolei Aglomeracyjnej po jej uruchomieniu. 

W związku z powyższym zasadne jest, aby wspomniany dokument został opracowany przez firmę stosującą tą samą metodologię badań i diagnozy dla wymienionych w uchwale Gmin 
- wyłonioną we wspólnym postępowaniu. Zasadne jest też, aby realizacja tego zadania była koordynowana przez Lidera Porozumienia, którym w tym przypadku będzie Gmina Spytkowice. Zawarcie porozumienia gwarantuje Gminie realny wpływ i udział pozostałych Gmin w finansowaniu kosztów.
Radny Zbigniew Malaga zapytał, dlaczego w tym projekcie nie ma Gminy wiejskiej Oświęcim i Gminy miejskiej Oświęcim, a jest ujęta Gmina Kalwaria, która jest usytuowana 
w zupełnie innym ciągu komunikacyjnym? Zaznaczył, że komunikacja z Oświęcimiem jest praktycznie zerowa, a nasza młodzież uczęszcza licznie do szkół w tym mieście. 
Wójt Gminy Mariusz Krystian odpowiedział, że Plan Zrównoważonej Mobilności pokazał Gminie Skawina, że Szybka Kolej Aglomeracyjna, która kończy się na przystanku w mieście Skawina nie rozwiązuje tej Gminie wszystkich problemów komunikacyjnych, bo poza 
tą Gminą pozostają takie miejscowości jak Jaśkowice, Wielkie Drogi, Zelczyna i istnieje konieczność "podciągnięcia" tej linii kolejowej w stronę zachodnią. W stronę Kalwarii Zebrzydowskiej Gmina Skawina posiada dwa wielkie ośrodki wiejskie tj. Radziszów i Wola Radziszowska. Wiadomym jest, że Szybka Kolej Aglomeracyjna nie będzie kursować 
do Radziszowa, więc najbliższym przystankiem, do którego mogłaby kursować jest Kalwaria Zebrzydowska. Stąd też koncepcja, aby co drugi kurs Szybkiej Kolei Aglomeracyjnej był 
do Kalwarii, a nie tylko do Skawiny. 
Gmina wiejska Oświęcim w ogóle nie przystąpiła do porozumienia, które zainteresowane Gminy podpisywały z Marszałkiem. Natomiast Miasto Oświęcim jest bardziej zainteresowane komunikacją z Krakowem przez Chełmek i Chrzanów. 
Radna Grażyna Stańczyk zapytała, jakie będą koszty przystąpienia do tego planu, kiedy będzie on opracowywany. Zaznaczyła, że mówi się w innych sprawach, aby nie wyprzedzać faktów, a tu wyprzedzamy. Skąd wiemy ile osób będzie jeździło pociągami, skoro jest niż demograficzny. Były wcześniejsze porozumienia, w ramach których Gmina Spytkowice wpłaciła bodaj 200.000 zł, a pociągi przestały kursować w grudniu ubiegłego roku. 
Zapytała, czy było rozliczenie tych 200.000 zł za grudzień, czy są jakieś niewykorzystane środki w tym zakresie?
Radny Stanisław Maślona stwierdził, że co prawda Oświęcim nie chce uczestniczyć w tym projekcie, lecz w naszym interesie jest to, aby nasi Mieszkańcy mieli możliwość dojazdu 
do Oświęcimia i musimy się o to postarać, aby ta komunikacja była na odpowiednim, poziomie. W tej chwili sytuacja jest taka, że dojeżdża się do Zatora, gdzie trzeba się przesiadać na busa, chcąc dojechać do Oświęcimia.  
Radny Adam Chodacki zapytał, czy węzeł "Kraków Płaszów" - "Kraków Główny" nie będzie kończony oraz czy będą uruchomione kursy na trasie Spytkowice - Wadowice, gdyż to też jest na Gminy Spytkowice ważny ośrodek komunikacyjny, bo dzieci chodzą tam do szkół, 
a Mieszkańcy pracują. 
Wójt Gminy Mariusz Krystian odpowiedział, że koszty Planu Zrównoważonej Mobilności będą znane po przeprowadzeniu zapytania ofertowego, bądź przetargu w tym zakresie. 
Koszty te mogą być zależne od przestrzennego rozproszenia danej Gminy - dla gmin rozproszonych będą większe, dla gmin zwartych (takich, jak nasza) będą mniejsze. Gmina Skawina płaciła w tym zakresie bodaj 1,60 zł od Mieszkańca. 
Gmina wyprzedzałaby działania w tym zakresie, gdyby fizycznie zainwestowała środki 
w budowę przystanków, bez rozeznania rzeczywistych potrzeb komunikacyjnych Mieszkańców. Rozliczenie zawieszonych kursów nie odbywało się w odniesieniu do roku kalendarzowego, tylko od grudnia do grudnia. Finansowanie ma natomiast budżet roczny, więc zostało wydane tyle, ile zostało wydane. 
Wójt informował już o tym w informacji międzysesyjnej, że kursy zostały zawieszone 
z uwagi na liczne remonty Polskich Linii Kolejowych, o których ta spółka nie poinformowała. 
Kiedy w grudniu 2015 roku Polskie Linie Kolejowe uzgadniały rozkład jazdy przewozów regionalnych, ani słowem nie przekazały informacji, że ten rozkład jazdy może być 
w jakikolwiek sposób zakłócony poprzez remonty, z uwagi na to, że pierwsze środki otrzymali w marcu 2016 roku. 

Gmina jak najbardziej podejmuje i będzie podejmować działania dot. dogodnego dojazdu 
do Oświęcimia. Wójt wielokrotnie na spotkaniach w sprawach kolei od roku 2012 podnosił to, że Powiat Oświęcimski sam sobie zamyka swój rynek edukacyjny, co kilkanaście lat temu było nie do pomyślenia. Argument ten trafia do Powiatu, ale do władz Miasta nie bardzo. 
Dla Mieszkańców Gminy ważnym elementem jest to, aby pociągi kursowały do Oświęcimia, a nie do Zatora - nie tylko ze względów edukacyjnych, ale również zawodowych, 
czy zdrowotnych. 
Węzeł, o którym mówił Radny Chodacki, to nie jest węzeł Kraków Płaszów, tylko Krzemionki i on jest realizowany. Obecnie jest realizowana estakada kolejowa nad ulicą 
29-go Listopada. Ma to być gotowe na wrzesień br., zdaniem Kolei prace są wykonywane zgodnie z harmonogramem. 
W sprawie linii 103 Wójt się wypowiadał nie będzie. Śmiem twierdzić, że potrzeby w zakresie przewozu tą linią są minimalne, co sygnalizują właściciele firm, którzy chcą ograniczać kursy busów do Wadowic. Nie ma zainteresowania, gdyż uczniowie korzystają 
z transportu samochodowego, jeżdżąc transportem własnym. Jest to jednak prywatne zdanie Wójta, a Plan Zrównoważonej Mobilności pokaże, jakie jest prawdziwe zapotrzebowanie 
na odtworzenie tej linii. Zdaniem Wójta, linia 103 mogłaby mieć znaczenie turystyczne, również w kierunku Zakopanego, a nie tylko Wadowic. Jest to także najkrótsze połączenie Wadowic z Krakowem. 
Radna Grażyna Stańczyk zapytała, czy mamy jakieś informacje nt. pracy na linii 103 
(od Spytkowic do Alwernii), co do wymiany torów itp., gdyż dziennie przejeżdżają tą trasą 
3 - 4 cysterny. 

Radny Krzysztof Byrski zapytał, czy linia Kraków - Oswiecim zostanie uruchomiona w roku 2018, czy dopiero w ramach Szybkiej Kolei Aglomeracyjnej? 
Wójt Gminy Mariusz Krystian odpowiedział, że efekty dot. linii 103 są widoczne 
po spotkaniu z przedstawicielami Polskich Linii Kolejowych oraz Państwowej Powiatowej Staży Pożarnej, ponieważ o każdym wjeździe cystern jesteśmy informowani.  

Pismo Wójta dot. remontu mostu kolejowego, poparte przez Państwową Powiatową Straż Pożarną w Wadowicach przyniosło efekt. Polskie Linie Kolejowe poinformowały, że będzie wyremontowany. Mają być wymienione podkłady, remont ma spowodować, że średnia, maksymalna prędkość między Spytkowicami, a Alwernią wzrośnie z obecnych 20 km/h 
do 40 km/h. 
We wrześniu ma być fizycznie gotowa estakada i łącznica, procedury kolejowe wskazują, 
że sam system odbioru może trwać pół roku. W 2018 roku prawdopodobnie ruszy Szybka Kolej Aglomeracyjna do Skawiny. Mając do dyspozycji Plan Zrównoważonej Mobilności 
i wiedząc, że jest sens inwestować w przystanki i pozostałe działania, można liczyć na to, 
że Szybka Kolej Aglomeracyjna w roku 2019 będzie funkcjonować na dalszym odcinku. 
Członkowie Komisji nie wnieśli więcej uwag i w głosowaniu jawnym jednogłośnie 
ZA (12) pozytywnie zaopiniowali projekt uchwały. 

7) określenia kryteriów na drugim etapie postępowania rekrutacyjnego do publicznych przedszkoli i oddziałów przedszkolnych w publicznych szkołach podstawowych prowadzonych przez Gminę Spytkowice oraz określenia dokumentów niezbędnych do potwierdzenia tych kryteriów
Dyrektor Gminnego Zespołu Szkół w Spytkowicach Lucyna Momot - Książek omówiła szczegółowo projekt uchwały. Poinformowała, że w związku z wprowadzeniem ustawy Prawo Oświatowe, została zmieniona podstawa prawna Uchwały w sprawie określenia kryteriów na drugim etapie postępowania rekrutacyjnego do publicznych przedszkoli 
i oddziałów przedszkolnych w publicznych szkołach podstawowych prowadzonych przez Gminę Spytkowice oraz określenia dokumentów niezbędnych do potwierdzenia tych kryteriów.

Członkowie Komisji nie uwag i w głosowaniu jawnym jednogłośnie ZA (12) pozytywnie zaopiniowali projekt uchwały. 

8) określenia kryteriów postępowania rekrutacyjnego do klasy pierwszej publicznej szkoły podstawowej na terenie Gminy Spytkowice oraz określenia dokumentów niezbędnych do potwierdzenia tych kryteriów
Dyrektor Gminnego Zespołu Szkół w Spytkowicach Lucyna Momot - Książek omówiła szczegółowo projekt uchwały. Poinformowała, że w związku z niedokonywaniem naboru 
do klas I dotychczasowych gimnazjów od roku szkolnego 2017/2018, doprecyzowana została uchwała w sprawie określenia kryteriów postępowania rekrutacyjnego do klasy pierwszej publicznej szkoły podstawowej na terenie Gminy Spytkowice oraz określenia dokumentów niezbędnych do potwierdzenia tych kryteriów.
Radny Adam Chodacki zapytał, czego dotyczy zapis "jestem świadomy odpowiedzialności karnej za składanie oświadczenia"? 

Zapytał również, dlaczego ustala się kryteria przyjęć do klasy pierwszej, czy nie 
są przyjmowane wszystkie dzieci? 

Dyrektor Gminnego Zespołu Szkół w Spytkowicach Lucyna Momot - Książek odpowiedziała, że oświadczenie jest składane zamiast konieczności przedkładania określonych dokumentów, jest to dopuszczone prawnie. Jest to praktykowane w celu ograniczenia biurokracji. 

Kryteria w zakresie przyjęć do klasy pierwszej są konieczne do uchwalenia w celu dostosowania zapisów uchwały do obowiązujących przepisów. 

Wójt Gminy Mariusz Krystian dodał, że były kiedyś piękne czasy w oświacie, kiedy 
w szkołach było dużo dzieci i nie było tyle wymogów oraz biurokracji. 

Członkowie Komisji nie wnieśli więcej uwag i w głosowaniu jawnym jednogłośnie 
ZA (12) pozytywnie zaopiniowali projekt uchwały. 

9) projektu dostosowania sieci szkół podstawowych i gimnazjów do nowego ustroju szkolnego
Wójt Gminy Mariusz Krystian omówił szczegółowo projekt uchwały. Poinformował, 
że jesteśmy zobowiązani podjąć ten projekt uchwały, aby Kuratorium miało 21 dni 
na zaopiniowanie projektu. Następnie Rada Gminy do końca marca br. winna podjąć uchwałę w tej sprawie. Uchwała określa:

· plan sieci publicznych szkół podstawowych prowadzonych przez Gminę Spytkowice, a także granice obwodów publicznych szkół podstawowych prowadzonych przez Gminę Spytkowice na okres od 1 września 2017 r. do 31 sierpnia 2019 r.,
· plan sieci prowadzonych przez Gminę Spytkowice klas dotychczasowych publicznych gimnazjów prowadzonych w szkołach podstawowych, oraz granice obwodów klas dotychczasowych gimnazjów prowadzonych przez Gminę Spytkowice na okres 
od 1 września 2017 r. do 31 sierpnia 2019 r., 
· projekt planu sieci publicznych ośmioletnich szkół podstawowych prowadzonych przez Gminę Spytkowice, a także granice obwodów publicznych ośmioletnich szkół podstawowych prowadzonych przez Gminę Spytkowice od 1 września 2019 r.
Następnie dokonał szczegółowego omówienia poszczególnych paragrafów uchwały oraz załączników do uchwały. 
Poinformował, że pierwsze pisma, jakie są w dokumentacji Urzędu Gminy dot. obwodów szkolnych sięgają roku 2002. Dyskusje zawsze dotyczyły zmiany obwodów w przysiółku Kępki, były to kwestie problematyczne. Rodzice z tego obwodu wystosowywali pismo 
o przyłączenie dzieci do Szkoły Podstawowej Nr 1 w Spytkowicach. W kadencji Wójta Gminy, takie pismo wpłynęło po raz pierwszy w roku 2011. Przed dzisiejszymi Komisjami wpłynęło kolejne pismo w tej sprawie, które jest również adresowane do Rady Gminy. 
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski przedstawił korespondencję, jaka wpłynęła 
od stycznia br. do dnia posiedzenia Komisji do biura Rady Gminy 
w sprawie reformy oświatowej od: 

· Rady Rodziców i Rady Pedagogicznej przy Szkole Podstawowej w Miejscu, 

· Rady Rodziców, Grona Pedagogicznego i Rodziców przy Szkole Podstawowej Nr 2 
w Spytkowicach oraz Mieszkańców Przewozu i okolic, 
· Mieszkańców Gminy Spytkowice, 

· Rady Rodziców, Nauczycieli, Rodziców przy Zespole Szkolno - Przedszkolnym 
w Spytkowicach, 

· Rodziców z rejonu Spytkowice - Kępki. 

Poinformował, że wszystkie złożone pisma są do wglądu dla Radnych w biurze Rady Gminy. 
Radna Grażyna Stańczyk zapytała Szanownych Radnych, dlaczego doszło do takiej sytuacji, gdzie byliśmy w ubiegłym roku, jak Pan Wójt występował w telewizji, gdzie były powiedziane "twarde" słowa, że wszystko wiemy. 
Co roku Radni otrzymują informację nt. funkcjonowania oświaty na terenie naszej Gminy, gdzie jest dokładnie wszystko opisane o danej placówce oświatowej: koszty, wyniki w nauce, zasoby kadrowe i rzeczowe, koszty na jednego ucznia, dlatego Radna nie rozumie zapytań 
w tym temacie. 

Radna nie rozumie tego, że trzeba mieć zaproszenie na sesję. Przecież ogłoszenia o sesji 
są dostępne na stronie internetowej, na tablicach ogłoszeń, a tu wychodzi podobnie jak 
ze sprawą żwirowni w Ryczowie i ze Stowarzyszeniem "Bezpieczne Powiśle". 
Wiele by można mówić na ten temat. Zapytała dlaczego Radnym nie przedstawia się tego, 
co mówi Ministerstwo Edukacji Narodowej? Przecież Pan Wójt bierze udział w różnych spotkaniach, rozmowach. Stwierdziła, że przecież idą za tym wszystkim bardzo duże pieniądze dla małych szkół na utrzymanie pracowni, itp. Będzie może oszczędność za trzy lata np. z dojazdów. W pewnym aspekcie Radna nie rozumie również Rady Rodziców 
ze Spytkowic. Zaznaczyła, że wielu z nas, a także nasi rodzice pracowali przy budowie 
i rozbudowie tych szkół, a były ataki, że nie powracamy do tego. Przecież w Miejscu była rozbudowa i nie wypominamy tego. Zapytała, czy autorzy proponowanych zmian zastanawiali się nad tym, czy pisali to szybko na kolanie?
Zapytała, gdzie byliśmy my Radni na początku kadencji, decydując się na tak ważny krok 
dot. remontu szkół i budowy Domu Wiejskiego w Miejscu i jeszcze innych. Czemu się wtedy nie zastanawialiśmy - idźmy z Komisją do każdej z tych trzech szkół i zobaczmy, czego tam brakuje? 19 września odbyło się posiedzenie Komisji Budżetu, na którym Dyrektorzy mieli przedstawić zapotrzebowanie dot. funkcjonowania obiektów, którymi zarządzają. 
W zapotrzebowaniach było wszystko wypisane przez Dyrektorów, nawet z protokołami. Wszystko jest opisane, żadna z Dyrektorek nic nie wymyślała, ale Radni chyba tego nie wiedzieli i nie zdawali sobie sprawy, o co tu chodzi. Były ataki na Dyrektorkę z Miejsca 
i Dyrektorkę z Bachowic, że zgłaszają potrzeby typu klamka, itp. Zdaniem Radnej było 
to bardzo nieładne. Nikt się nie zastanawiał, zwłaszcza na początku kadencji nad tym wszystkim. Radna przyznaje, że sama też się nad tym nie zastanowiła i popełniła błąd, 
lecz co może zrobić, jako jeden z 15-tu Radnych. 
Zapytała, jak można mówić, że remonty szkół są uzależnione od zmniejszenia oddziałów klasowych na Przewozie i w Miejscu. Przecież Ministerstwo Edukacji Narodowej mówi wyraźnie, że małe szkoły będą pozostawiane i idą za tym środki finansowe. 
Mówi się, że Szkoły Podstawowe na Przewozie i w Miejscu ponoszą koszty dodatkowe, 
co było poruszone w odczytanym przez Przewodniczącego Rady Gminy anonimie 
od Mieszkańców Bachowic. 

Następnie poprosiła o przygotowanie na sesję informacji, jakie są realne koszty, ile się przeznacza na szkoły w Ryczowie z filią na Chałupkach. Przecież tam też jest budynek, który się utrzymuje, a też nie jest mały. W Bachowicach i w Spytkowicach też szkoły pochłaniają duże środki. Radna zwróciła się kiedyś z wnioskiem o udostępnienie tego typu danych, 
lecz została Jej wystosowano odpowiedź lekceważąca, że dane te są dostępne na stronie internetowej, w dokumentacji budżetowej. Radna zgadza się z tym, chciała się po prostu jak najlepiej przygotować do tej debaty. 
Zwróciła się do Radnego Stanisława Maślony, Przewodniczącego Komisji Rewizyjnej, który nie był na żadnym spotkaniu w szkołach dot. szkolnictwa, podobnie jak Radny Krzysztof Gierek. Stwierdziła, że jesteśmy Radnymi całej Gminy w związku z czym jakieś, choć małe zainteresowanie powinno być, bo jest to nasze wspólne dobro, podobnie jak przyjęcie Wiśnicza. Radna nie wie, jakich słów jeszcze użyć. 
Następnie odniosła się do autora treści artykułu na stronie internetowej dot. przebiegu sesji               1 lutego br. Jest w nim opisane, że Rada wybrała wariant 0 - 3, a przecież były dwa głosy za wariantem 0-8. Zapytała, dlaczego to nie jest napisane?
Przypomniała, że "wszyscy jesteśmy równi wobec prawa" i zapytała, czy to rozumiemy? Stwierdziła, że może jeszcze zacytować artykuł 32 pkt. 1 lub 2 Konstytucji, ale nie będzie zabierać czasu. 
Zwróciła się do wszystkich Radnych z prośbą, aby zastanowić się gdzie byliśmy wtedy, 
jak podejmowaliśmy dyskusję nt. zasadności zmiany reformy oświatowej? Nikt nie ma do tego pretensji, ani uwag, absolutnie, tylko to było za dużo naraz i teraz nas to pochłonęło. Zapytała, czy nie wyprzedzamy nieraz faktów. Poprosiła radnych: "bądźmy mądrzy,               bo przyjdzie ktoś za nas i powie: tak podjęli, tak zdecydowali"?
Było powiedziane, że Radna bijąc brawo na sesji jest przeciwko inwestycji. Stwierdziła, 
że biła brawo dla osób, które się wypowiadały na sesji za to, że się odważyli powiedzieć, 
to, co chcieli powiedzieć. Szacunek wymaga bicia braw za taką wypowiedź Mieszkańców. 
Zaznaczyła, że inwestycja to nie tylko budowa, lecz również zakup gruntu, naprawa mostka, itp. 
Radny Stanisław Maślona zaznaczył, że skoro został wywołany do "tablicy", to chciał powiedzieć, że nie był obecny na spotkaniach w szkołach z uwagi za charakter Jego pracy. Nie oznacza to jednak, że Radny nie interesuje się sprawami reformy oświaty. 
Stwierdził, że w Sołectwie Półwieś jest ponad 50 dzieci uczęszczających obecnie do szkoły, po czym zapytał, czy w związku z tym ma wystąpić do Wójta o budowę w Półwsi szkoły. Zapytał, po co ma chodzić na te spotkania, skoro wie doskonale jak się ma jako Radny zachować, jak zagłosować i jakie są jego przemyślenia. 
Przewodnicząca Komisja Oświaty Lucyna Kozak poprosiła Radną Grażynę Stańczyk                     o powtórzenie wypowiedzi dot. zarobków nauczycieli. 
Radna Grażyna Stańczyk odpowiedziała, że nic nie będzie powtarzać, trzeba było słuchać. Będzie protokół z posiedzenia. 

Przewodnicząca Komisja Oświaty Lucyna Kozak oznajmiła, że nikomu nie zagląda 
w kieszeń. Nie wie i nie chce wiedzieć ile dany dyrektor, czy nauczyciel w danej szkole zarabia, bo Ją to na prawdę nie interesuje. Jeśli coś źle zrozumiała, to przeprasza. 
Radna Grażyna Stańczyk odpowiedziała, że Ona tego typu wypowiedzi nie użyła, to było ujęte w liście nauczycieli. Radna mówiła o nakładach na jednego ucznia. Następnie poprosiła o dokładne słuchanie. 
Przewodnicząca Komisja Oświaty Lucyna Kozak oznajmiła, że jeśli coś źle zrozumiała, 
to przeprasza, może coś źle zrozumiała. 
Radny Zbigniew Malaga zaznaczył, że Radna zadała pytanie dot. utrzymania danej szkoły 
w przeliczeniu na jednego ucznia. Zaznaczył, że na przedstawianej prezentacji na wszystkich spotkaniach w szkole było powiedziane, ile kosztuje uczeń w danej szkole. 
Radna Grażyna Stańczyk odpowiedziała, że mówiła to w odniesieniu do pisma z Bachowic, bo autorzy tego pisma poruszali, ile kosztuje jeden uczeń. Poprosiła, aby dobrze słuchać. Radny Zbigniew Malaga siedzi blisko Radnej i zmienia sens Jej wypowiedzi. 
Nie mówiła o żadnych zarobkach, ale nadal chce uzyskać odpowiedź na pytanie, ile kosztują szkoły - każda z osobna, w tym filia w Ryczowie - Chałupkach. 

Radny Krzysztof Byrski stwierdził, że zrozumiał wypowiedź Radnej dot. kosztów na jednego ucznia, w ten sposób, że Radna odnosiła się do pytań zawartych w anonimie od Mieszkańców Bachowic. Radnego "uderzyło" natomiast coś innego, a mianowicie to, co również było zarzucane w tym piśmie - tj. brak zaproszenia na sesję. Sama Radna powiedziała, 
że zawiadomienia o sesjach i komisjach są zamieszczanie na stronie internetowej, na tablicach ogłoszeń. 
Radna Grażyna Stańczyk odpowiedziała, że nie rozumie uwag Radnego Krzysztofa Byrskiego. Przecież osobiście wieszała te ogłoszenia na tablicy w Sołectwie Miejsce. Zapytała Radnych, co kombinują? 

Wójt Gminy Mariusz Krystian zabierając głos w dyskusji oznajmił, że przyjmuje każdy argument, ale nie może być tak, że jeżeli argumenty świadczą przeciwko mojej tezie, to tym gorzej dla argumentu. Radny Byrski ma rację, bo skoro w jednym piśmie jest zarzucane Radzie, że nie zaprosiła nikogo na sesję (co nie było skierowane do Radnej), ale akurat Radna zabrała głos, że na sesję nie trzeba zaproszenia, a w drugim piśmie (które Radna popiera) zarzuca się, że Przewodniczący nie zaprosił na sesję. Stwierdził, że to działa w dwie strony 
i dla zwolenników i dla przeciwników. 
Ostatnie ustawy regulujące oświatę były przyjmowane w styczniu br., a nie w zeszłym roku. Zaznaczył, że na każdym zebraniu wypowiadał się jako: Wójt, nauczyciel i ojciec. 
Z perspektywy każdej z tych ról musi stwierdzić, że kwestia wprowadzania gimnazjów oraz funkcjonowania szkolnictwa zawodowego była błędem. Można się zgadzać lub nie zgadzać 
z założeniami, Wójt sam ma kilka wątpliwości. 
Radna wyraziła wątpliwość, po co Przewodniczący czytał te pisma. Zaznaczył, że Przewodniczący przeczytał każde pismo, całość korespondencji, zarówno pisma korzystne dla Rady jak i te niekorzystne, co było należytym postępowaniem. 
Zaznaczył, że Radna zarzuca, dlaczego nie przedstawia się argumentów Ministerstwa Edukacji Narodowej. 
Podkreślił, że cała idea reformy jest oparta na argumentach Ministerstwa Edukacji Narodowej. Zapoznawanie się z przepisami prawa należy do obowiązków zarówno Wójta, 
jak i każdego Radnego. Zaznaczył, że jako Radny również borykał się z różnymi trudnymi tematami, do których starał się należycie przygotować pod względem prawnym 
i merytorycznym. 
Oznajmił, że "zmroziło" Go sformułowanie, "dlaczego nie zastanawialiśmy się nad inwestycjami na początku kadencji". Tym stwierdzeniem Radna przeczy sama sobie. 
Pierwszą koncepcję budowy Domu Wiejskiego w Miejscu Wójt przedstawił na wspólnym posiedzeniu z Panią Sołtys Sołectwa Miejsce, przy obecności przedstawicieli straży pożarnej w Miejscu, przedstawicieli Koła Gospodyń Wiejskich. Wszyscy obecni na tym spotkaniu podpisali się pod tą koncepcją, akceptując ją. Planowane inwestycje były zapowiadane już w kampanii wyborczej przez Komitet Wyborczy, z którego Radna startowała, czyli z Komitetu Mariusza Krystiana. Będąc w tym komitecie, Radna się podpisała pod tymi inwestycjami. 
Radna Grażyna Stańczyk odpowiedziała, że zgadza się i nie zaprzecza. 
Wójt Gminy Mariusz Krystian kontynuując zaznaczył, że był obecny na posiedzeniu Komisji, lecz nie przypomina sobie, aby były jakiekolwiek ataki na Dyrektorów Szkół. Komisja zapytała się Dyrektorów, jakie mają potrzeby w zakresie funkcjonowania szkół. 
Żaden z Dyrektorów nie zgłosił potrzeb naukowo - dydaktycznych, tylko wskazał potrzeby inwestycyjne. Uwaga jednego z Radnych była wówczas taka, że niektórzy Dyrektorzy przedstawiają problemy inwestycyjne na poziomie uszkodzonej klamki w drzwiach. 
Była to jednak uwaga, a nie zarzut. Była też uwaga, że po to są w szkołach konserwatorzy, aby naprawiać m.in. uszkodzone klamki w drzwiach, a nie po to, by opowiadać o tym 
na Komisjach, bo po to Rada Gminy przeznacza środki na szkolnictwo i utrzymuje etaty konserwatorów, aby wykonywali swe obowiązki. 
Radna zadała również pytanie, dlaczego uzależniamy remonty szkół od istnienia szkół 
na Przewozie i w Miejscu. Wójt tłumaczył to trzykrotnie. Wójt mówi jednak uczciwie, 
że zwiększone nakłady na oświatę spowodują ograniczenie inwestycji, bo jest to prosta zasada - skądś trzeba będzie wziąć. Wójt na żadnym ze spotkań w szkołach nie powiedział "wóz, albo przewóz", ale ograniczenia inwestycyjne na pewno będą. 
Ile dajemy na szkoły? Wszystko jest pokazane w informacji oświatowej. W budżecie Gminy również jest rozpiska, jakie koszty ponosi Gmina na szkoły podstawowe, gimnazja, wychowanie przedszkolne. Jest tam wszystko pokazane. Wójt nie wie, czym Radna się poczuła urażona, bo wielokrotnie przygotowywał szereg informacji i zestawień na wnioski Radnej, choćby ostatnio informacje podatkowe. Wójt nie mówi tego złośliwie, lecz wnioski należy precyzować szczegółowo. 
Na wnioski Radnych precyzyjnie postawione, zawsze jest udzielana konkretna odpowiedź. 
Rzeczywiście wszyscy jesteśmy równi wobec prawa, dlatego pisma mogą być z jednej 
i z drugiej strony. 
Poprosił Radną o przypomnienie sobie końcowej wypowiedzi Wójta Gminy 
do przedstawicieli części społeczności, kiedy była groźba (Wójt to tak odebrał, a ma do tego prawo) referendum, kiedy było mówione, że "to się tak nie skończy". 

Następnie oznajmił, "kto sieje wiatr, ten zbiera burzę", skoro już wiatr został rozsiany, 
to prosi się nie dziwić, że jest burza. Wójta te pisma kompletnie nie dziwią, lecz trzeba być przygotowanym na argumenty przeciwne, bo wszyscy nie będą jednomyślni. Skoro Komisje odbywają się w atmosferze ogromnych emocji, więc nie ma się co dziwić, że emocje się potęgują. 

Było powiedziane w wypowiedzi jednej z przedstawicielek społeczności Spytkowic, 
że "inwestycje nie ubogacają mojego dziecka". Po zakończeniu tej wypowiedzi m.in. Radna Stańczyk biła brawo, do czego ma pełne prawo. 
Zdaniem Wójta Gminy, jeżeli się mówi "a", to trzeba za to "a" wziąć odpowiedzialność. Wójt na spotkaniach ze społecznością Gminy odpowiada na różne trudne pytania. Skoro Radna popiera określone postawy, to Wójt prosi, aby wzięła za nie odpowiedzialność i się z nich nie wymigiwała. 
Radna Grażyna Stańczyk oznajmiła, że w informacji oświatowej nie jest to dokładnie opisane 
w rozbiciu na każdą szkołę. Nikt nie wytyka Radnemu Maślonie, czy będzie wnioskował 
o budowę szkoły, czy nie. Jak budowane były ośrodki zdrowia, to Radna też poddała propozycję, aby w Miejscu wybudować ośrodek. Ośrodki zdrowia też niedługo będą stały puste. Radna nie chciała tego w ten sposób powiedzieć, tylko uważa, że choć na jednym spotkaniu Radny winien być. To nie jest wytykanie, tylko mówienie. Odnośnie pism nie będzie się wypowiadać. 
Radny Stanisław Maślona zaznaczył, że ośrodki zdrowia służą dla Ryczowa i dla Półwsi, 
a ośrodki są jak na razie zapełnione ludźmi. 

Zdaniem Radnego remont kompleksowy szkół, a z drugiej strony utrzymanie klas 5 - 7 osobowych to dwie odrębne sprawy. Zdaniem Radnego, albo organizujemy indywidualne nauczanie we wszystkich szkołach, by komfort nauczania każdy nauczyciel miał jednakowy, albo robimy z tym porządek. Przedstawiciele społeczności, którzy przedstawiali informacje na sesji 1 lutego br. robili to w wybiórczy sposób. Wspominali ścieżki rowerowe, itp., 
lecz żaden z nich nie zapytał ile przeznaczamy środków na remonty szkół, a jest to istotny element. Radny sam pochodzi z małej miejscowości i rozumie te społeczności, bo w małej miejscowości o wiele rzeczy trzeba walczyć, lecz są pewne granice, a budżetu nie da się oszukać. Stwierdził, albo podejmujemy konkretną decyzję, albo "bawimy się w małe szkółki" nieprzystosowane pod wieloma względami do potrzeb. Poinformował, że całkowicie popiera wariant szkoły z oddziałami 0-3. 
Radna Grażyna Stańczyk oznajmiła, że nikt nie tworzy indywidualnego nauczania. 
Tak to funkcjonuje od istnienia szkoły i tak powinno zostać, bo są pomieszczenia i jest wszystko w porządku. 
Radny Adam Chodacki stwierdził, że przemilczy sprawę, dlaczego Mieszkańcy Kępek napisali pismo, że chcą przynależeć do Zespołu Szkolno - Przedszkolnego w Spytkowicach, 
a nie do Szkoły na Przewozie. Stwierdził, że należy pozostawić obwód szkolny w takiej formie, jak funkcjonował dotychczas. Przecież nikt nie zabrania rodzicom, aby ich dzieci chodziły do Zespołu Szkolno - Przedszkolnego w Spytkowicach. Stwierdził, że w tym "gorącym okresie" nie należy dokonywać zmiany odwodów, tylko pozostawić dotychczasowe i nie pogłębiać problemu. W odniesieniu do anonimu Mieszkańców Sołectwa Bachowice stwierdził, że trzeba mieć odwagę podpisać się pod pismem, a nie wystosowywać anonimów. Jako Radny pisał skargi i zawsze podpisywał się pod nimi, bo nie wstydzi się tego, co ma 
do powiedzenia. Z tej Rady dwóch Radnych donosiło do Wadowic na poprzedniego Wójta Gminy i nie mieli odwagi się podpisać pod donosem. Chyba się wstydzą własnego nazwiska. 
Radny Marek Gajowy odnosząc się do Radnego Stanisława Maślony zaznaczył, że Szkoła 
w Miejscu była w roku 2016 na 8 miejscu wśród najlepszych szkół w powiecie Wadowickim. Zapytał, czy należy "przykładać siekierę do zdrowego drzewa". 
Trzeba sobie też zadać pytanie, czy sytuacja demograficzna jest na tyle zła, wręcz katastrofalna, że już teraz będziemy się decydować na tak drastyczne kroki? 
Stwierdził, że wyniki w nauce szkoły w Miejscu świadczą o należytym systemie menedżerskim w tej szkole. Inne szkoły mniej liczebne mają gorsze wyniki w nauce. 
Radny Stanisław Maślona zaznaczył, że nie rozumie dlaczego do niego są skierowane wszelkie zarzuty, skoro jest najmniej zainteresowany tym tematem. Oczywiście, jako Radny ma swoje zdanie w tej kwestii i temat nie jest Mu obojętny. 

Radny Marek Gajowy odpowiedział, że Radny Stanisław Maślona odnosił się do małych szkół w Miejscu i Przewozie, dlatego też Radny chciał zwrócił uwagę, że jednak są potężne walory tych szkół, przynajmniej w Miejscu. W związku z tym, ciężko jest podjąć ostateczną decyzję. 
Radny Stanisław Maślona zaznaczył, że dla Niego 5-cio, czy 8-mio osobowe klasy to coś
w rodzaju elitarnych szkół. A gdy się ma w szkole przeciekający dach, czy nieogrzewane klasy, to trzeba myśleć o poprawie tego stanu.
Radna Grażyna Stańczyk zapytała, gdzie jest tak zimno w szkole, bo już drugi raz słyszy takie stwierdzenie, a Radna nie ma takiej wiedzy. Gdyby miała taką wiedzę, to by zareagowała 
w tej sprawie, jako Radna. 
Radny Zbigniew Malaga zapytał Radnego Marka Gajowego, dlaczego promuje tylko
 i wyłącznie Szkołę w Miejscu, o Przewozie nie wspomina, a jest Radnym Gminy?

Radna Grażyna Stańczyk zapytała, "a gdzie Wy jesteście reszta Radnych"?
Radny Zbigniew Malaga zaznaczył, że zadał pytanie Radnemu Markowi Gajowemu. 

Radny Marek Gajowy odpowiedział, że szkoła w Miejscu dysponuje większą ilością atutów 
i walorów niż szkoła w Przewozie. Jest pytanie, czy traktujemy te szkoły równorzędnie? 
Radna Grażyna Stańczyk stwierdziła, że skoro dokonujemy podziałów "ten z tego, 
ten z tamtego", to może inni Radni np. ze Spytkowic też się wypowiedzą, bo ich w ogóle nie słychać. 
Radny Marcin Berniak zaznaczył, że woli się nie wypowiadać, bo gdy swego czasu zabrał głos, to wszyscy Radni wiedzą, jakie były tego efekty. Radni chyba widzą i słyszą co się 
w tym temacie wypisuje na portalach np. wadowice24.pl, czy na facebook-u, gdzie są obrażani ludzie. Doszło to do bardzo niebezpiecznego etapu. Wszyscy mieliśmy tego świadomość, że jak powiedział Pan Wójt "jak jest wiatr, będzie burza". Radna Stańczyk 
ma pretensje do Radnego, że się nie wypowiada, jako Radny z Przewozu. 
Radna Grażyna Stańczyk stwierdziła, że rozumie, ale nie jesteśmy w przedszkolu. Zaznaczyła, że nie mówiła o Radnym z Przewozu tylko o wszystkich Radnych Gminy, 
bo takimi są. 
Radny Krzysztof Byrski zaznaczył, że należy pamiętać, że w obecnym punkcie rozmowa dotyczy odwodów szkolnych i zniesienia gimnazjów. Oznajmił, że nie będzie się wypowiadał, wyrazi swoje opinię w formie głosowania. Zaznaczył, że jest ciekawy, 
czy podpisy 91 osób na liście z Kępek, to podpisy rodziców dzieci uczęszczających do szkoły Zespołu Szkolno - Przedszkolnego. Warto to sprawdzić, gdyż zebranie tylu podpisów nie jest zbyt wielkim problemem. Zdaniem Radnego skoro jest taki wniosek na piśmie, to winniśmy go rozpatrzyć. 
Odniósł się do Radnego Marka Gajowego z zapytaniem, czy przenosząc dzieci z Miejsca 
z klas 4-8 do szkoły do Spytkowice będziemy hamować ich rozwój, czy te dzieci w szkole 
w Spytkowicach nie są w stanie osiągać znakomitych wyników w nauce? Zdaniem Radnego nie jesteśmy w stanie tego stwierdzić. 
Radny Marek Gajowy odpowiedział, że prawda jest taka, że uczniom z Miejsca po przejściu do Spytkowic spadają wyniki z nauce. Nawet sami nauczyciele ze Spytkowic to stwierdzają, 
a wyznacznikiem jest egzamin zewnętrzny, a nie przyznawane w szkole oceny. Rodzi się pytanie, z jakiego powodu?
Radny Krzysztof Byrski zapytał Radnego, jak się odniesie do rodziców uczniów 
ze Spytkowic, którzy składali wniosek o rozdzielenie klas 29-cioosobowych. Na spotkaniu 
w szkole w Spytkowicach Radny nie miał odwagi wstać i powiedzieć tego, co mówił na spotkaniach w Miejscu i na Przewozie, gdzie bito Radnemu brawa. 
Radny Byrski nie wypowiadał się na żadnym ze spotkań - ani w Miejscu, ani na Przewozie, ani w Spytkowicach, gdyż wolał wysłuchać wszystkich głosów. Natomiast Radny Gajowy tam, gdzie to było wygodne zabierał głos, a tam, gdzie nie było to wygodne, czyli
 w Spytkowicach nie odniósł się do wniosków w sprawie 29-cioosobowej klasy. 
Radny Marek Gajowy odpowiedział, że sytuacja była taka, że na spotkaniu nie było rodziców z Miejsca i z Przewozu, to było Mu ciężko się wypowiadać. Natomiast zaraz po spotkaniu przy ogromnej rzeszy nauczycieli i rodziców został "zagarnięty" przez Wójta 
i Przewodniczącego Rady Gminy. Radny miał audytorium w ilości mniej więcej połowy osób obecnych na spotkaniu. Starał się wówczas odpowiedzieć na wszystkie pytania uczniów 
i rodziców. Był oczywiście atak Pani Dyrektor ze Spytkowic, że Radny nie sprzyja szkole 
w Spytkowicach. Przypomniał, że próbował organizować w Spytkowicach dodatkowe, nieodpłatne zajęcia dla uczniów. Spotkało się to jednak z dezaprobatą, dlatego Radny nie wie, czy ocena z ust Pani Dyrektor ze Spytkowic, że Radny nie sprzyja szkole jest przyzwoita. Wiele osób słyszało tą wypowiedź, lecz nie rozumie tej sytuacji.  
Wójt Gminy Mariusz Krystian poinformował, że oczywiście małe klasy były we wszystkich małych szkołach, tylko wówczas w szkole było 96, a nie 46 uczniów. Niestety występuje 
w szkole ubytek. 
W niniejszym projekcie uchwały musimy dokonać ustalenia granic obwodów. 
Z doświadczenia w pracy Wójta wynika, że cały czas od 2002 roku wraca temat zmiany obwodu poprzez włączenie Kępek do Szkoły Podstawowej Nr 1 w Spytkowicach. 
Protest w tej sprawie w 2002 roku napisała Rada Pedagogiczna i Rada Rodziców Szkoły Podstawowej Nr 2 w Spytkowicach, jako sprzeciw dla propozycji Mieszkańców Kępek. 
Każdy argument rodziców jest ważny, również tych, których postulaty nie są wygodne.
Wójt ma do anonimów dokładnie takie samo podejście, jak Radny Adam Chodacki.  
Wójt podobnie, jak Radny zawsze miał odwagę mówić pod swoim imieniem i nazwiskiem 
i też wolałby rozpatrywać tylko i wyłącznie pisma podpisane. 

Gdy wpływał protest, to ani Wójta, ani Rady nie pytano czy są w nim zawarte autentyczne nazwiska, nie sprawdzaliśmy numerów PESEL osób pod protestem podpisanych. 
Dlatego prosi nie działać w druga stronę. Wójt nie kwestionuje żadnych podpisów, nawet tych które nie są wygodne w stosunku do Jego podglądów, tylko stara się obiektywnie spojrzeć na jedną i druga stronę. 

Odnośnie wyników nauczania przypomniał, że na sesji 1 lutego br. jeden z Mieszkańców zapytał, dlaczego nie ma danych dot. wyników nauczania. Rzeczywiście, nie było ich ujętych w prezentacji, ale na spotkanie w Miejscu 8 lutego br. już były przygotowane. 

Szkoła Podstawowa w Miejscu wykorzystuje atut mało liczebnych klas i rzeczywiście poziom nauczania wynikający z egzaminu zewnętrznego jest wysoki. Sytuacja demograficzna jest zła i nawet, gdy są roczniki (a są) gdzie jednorocznie liczba dzieci wzrasta do 10-12, to niestety okoliczne roczniki wskazują na stan istniejący, czyli 5, 6, 7. Niestety nie ma możliwości 
na dzień dzisiejszy stwierdzenia, że w przyszłości kwestia liczby dzieci będzie lepiej wyglądała. 

Stwierdził, że skoro: klaszcze się, jak mówią, że  "inwestycje nie ubogacają naszych dzieci",                skoro mówi się "a gdzie byliśmy jak planowaliśmy inwestycje", czy "po co Dom Wiejski 
w Miejscu", to dlaczego Radna Grażyna Stańczyk  nie zbierze społeczności Miejsca i ustali tak: spisujemy umowę społeczną z Wójtem i Radą w której określamy, że kluczową zadaniem w sołectwie jest utrzymanie szkoły w wymiarze 0 -8, w związku z tym traktujemy to zadanie, jako inwestycję priorytetową. To była jedna z propozycji, która padła na spotkaniu Wójta 
z rodzicami i nauczycielami Szkoły Podstawowej w Miejscu 17 lutego br. 
Nie może się to odbywać w ten sposób, że skoro jest w Miejscu już Dom Kultury, nowy samochód strażacki, część chodnika - do torów, nowy Dom Wiejski też dokończą budować, bo jak nie dokończą, to będzie prokurator, więc teraz już nie musimy myśleć 
o inwestycjach i możemy stwierdzić, że są one nieważne. 
Radna Grażyna Stańczyk stwierdzała, że Pan Wójt używa strasznie mocnych argumentów. 

Wójt Gminy Mariusz Krystian poinformował, że mówi tylko o tym, czego tak pilnie strzeże Rada Gminy, czyli sprawiedliwego podziału środków na Sołectwa. 

Awarie ogrzewania występowały prawie w każdej ze szkół m.in. w szkole na Przewozie, gdzie został wymieniony piec. W Miejscu również kotłowania była remontowana. 
Wszyscy wiedzą o tym, że Radny Marek Gajowy jest w trakcie studiów doktoranckich i Wójt życzy Mu, aby je ukończył stosownym dyplomem. Wójt wie, że Radny oferował się 
z bezpłatnymi zajęciami, ale zdaniem Wójta, jak Radnego nie chcą, to nie powinien się wpychać, a nie tylko narzekać, że Go nie chcą. Organizacja zajęć w szkole, poza godzinami dydaktycznymi dla osoby niebędącej nauczycielem, nie jest taka prosta, jak się wydaje. Obiecuje Radnemu, że udostępni bezpłatnie świetlicę środowiskową w Spytkowicach, jeżeli uda się Mu zebrać rodziców, którzy zapiszą dzieci na zajęcia z fizyki. Wójt będzie pierwszy, który Radnemu w tym pomoże. 
Radna Grażyna Stańczyk zaznaczyła, że było to powiedziane w taki sposób, jakby awarie występowały w bieżącym roku szkolnym. 

Radny Marek Gajowy odpowiedział, że nie jest przyzwoitym, jeżeli ktoś mówi, że nic się nie robi dla szkoły w Spytkowicach. Następnie dodał: "błogosławieństwo dla Pani Dyrektor". Zgadza się, że jak nas gdzieś nie chcą, to tam nie idziemy, ale nie można mówić, że się nic nie robi. 
Asystent Wójta Gminy Adam Latko odpowiedział Radnej Grażynie Stańczyk, 
że relacjonował sesję Rady Gminy, a nie Komisję Rady Gminy z 25 stycznia br. 
Temat był tylko delikatnie poruszony. Rodzice też mają pretensje, że artykuł jest nieobiektywny. Niestety informacja ma to do siebie, że składa się z części informacyjnej 
i komentującej. Ile mógł się wyciszyć, jako rodzic, to się wyciszył. Ile mógł się wyciszyć jako asystent Wójta, też się wyciszył. Na końcu jest napisane wytłuszczonym drukiem, 
że osoby zainteresowane szczegółami, będą mogły się zapoznać ze stenogramem po jego sporządzeniu. 
Zaznaczył, że nie chce Mu się wierzyć w to, że ten anonim pochodził z Bachowic. Poinformował, że dzwoniła do Niego osoba 9 lutego br. i nie przedstawiła się 
z imienia i z nazwiska. Osoba ta twierdziła, że jest z Bachowic, lecz przekręciła nazwisko Asystenta Wójta, który pochodzi z Bachowic. Treść anonimu jest bardzo podobna do treści rozmowy Asystenta z tą osobą. Trzeba przyjąć, że jest anonim podpisany przez Mieszkańców, którzy chcą, aby myślano, że pismo "wyszło" z Bachowic, są to fakty i tak należy do tego podchodzić. 
Zaznaczył, że chce się wypowiedzieć jako rodzic, asystent Wójta i osoba, która sprawami społecznymi (w różnej konfiguracji i w różny sposób) zajmuje się już od ponad 30-tu lat. 

Temat reformy oświaty jest bardzo trudny i paradoksalnie każdy, kto zabiera tutaj głos ma 
w jakimś stopniu rację. Trudno nie zrozumieć takiego działania, skoro wszyscy jesteśmy poddani informacjom, które słyszymy. Wszyscy informacje o reformie oświatowej mamy 
z mediów. Gdybyśmy każdego z osobna poprosili, aby się w tej kwestii wypowiedział, to Asystent na tej podstawie stwierdzi, kto jaką stację ogląda. Niestety, tak daleko zaszedł poziom manipulacji medialnej, że zwykły obywatel na podstawie tych informacji nie jest 
w stanie sobie wyrobić obiektywnego zdania. W jednej stacji słyszymy, że celem reformy nie jest zwalnianie nauczycieli, a w drugiej, że celem reformy nie jest zwalnianie nauczycieli, 
ale niewykluczone, że będą reorganizacje, bo ktoś wypowiada się tylko dla celów politycznych, a nie koniecznie dla celów merytorycznych. 
Poinformował, że po sesji 1 lutego br. przeczytał "od deski do deski" dwie podstawowe ustawy. Okazuje się, że duchem reformy jest główna zmiana, czyli 0-8, ale art. 95 ust. 
2-5 pozwala w wyjątkowych sytuacjach na organizację mniejszych oddziałów 
1-3 lub 1-4. Ustawa wprowadzająca Prawo Oświatowe w art. 359 mówi wyraźnie, że tenże artykuł 95 stosuje się do reformy oświatowej (0-8) od 20 stycznia 2017 roku. Każda osoba, która mówi, że jedynym duchem reformy są klasy 0-8 w jednym budynku ze względu na warunki miejscowe, nie mówi do końca prawdy. Nikt nas nie lubi słowa pieniądz, bo gdzie tak to zostało, że pieniądz zawsze kojarzy się z czymś niedobrym. Zapytał, czy w Gminie coś można zrobić bez pieniędzy? - absolutnie nic. Te pieniądze o których mówimy, to są tylko 
i wyłącznie dlatego, że parę naście lat wstecz ktoś nie podjął odważnej decyzji. 
Radna Grażyna Stańczyk prosi Asystenta, aby określił o kim mówi i w jakim to było konkretnie roku.  
Asystent Wójta Gminy Adam Latko odpowiedział, że mówimy o tych, którzy nie podjęli tej decyzji w tym momencie, w którym można było tę decyzję podjąć. Asystent nie potrafi określić konkretnego roku. Dodał, że 1.000.000 zł, czy 1.500.000 zł - tyle w latach następnych będzie nas kosztowało funkcjonowanie w Miejscu i na Przewozie klas 0-8. Wszyscy w tej dyskusji zapominamy o tym, że tych środków nie ma w bieżącym, następnych i kolejnych latach. Od 2009 roku w ustawie o finansach publicznych obowiązuje zapis, że wydatki bieżące mogą być finansowane tylko z wpływów bieżących. 
Oznacza to, że większość wydatków oświatowych (oprócz majątkowych), to wydatki bieżące. 
W corocznych wpływach bieżących należy zapewnić taką wielkość, żeby były finansowane wydatki bieżące. Jeśli tego nie ma, to musimy się zadłużać, a zadłużenie musimy spłacić najprawdopodobniej w ciągu 12-tu miesięcy. Jest to dobry sposób na nakręcanie spirali zadłużenia. Jest jeszcze inne wyjście - można zwiększyć wpływy bieżące, czyli nasze podatki, jest tylko pytanie, o ile? Poprosił, aby rozmawiając o reformie oświaty patrzeć bardzo szeroko. 
Radna Grażyna Stańczyk zaznaczyła, że Asystent Wójta Gminy twierdził, że w mediach 
są podawane bzdury. Czy w związku z tym Radna ma pisać do Pani Minister Oświaty 
o uzasadnienie Jej wypowiedzi. Przecież były spotkania z Wójtami, Burmistrzami. 
Asystent Wójta Gminy Adam Latko odpowiedział, że Radna nie musi pisać. Dokładnie 
to samo, co Asystent powiedział nt. art. 95, jest w tej samej informacji, która była składana 
na sesji Rady Gminy. 
Radny Adam Chodacki zapytał Asystenta, co by zrobił, gdyby połowa Mieszkańców przestała odprowadzać podatki  ze względu na zamieszkanie, tylko tam, gdzie pracuje. 

Jest przecież taka możliwość. Następnie zapytał, gdzie by był wtedy budżet?

Asystent Wójta Gminy Adam Latko odpowiedział, że jest jeszcze udział Gminy w podatkach ogólnokrajowych. 
Radna Grażyna Stańczyk poprosiła, aby jeszcze raz wytłumaczyć, co jest głosowane. 
Wójt Gminy Mariusz Krystian ponownie omówił szczegółowo projekt uchwały. 
Członkowie Komisji nie wnieśli więcej uwag i w głosowaniu jawnym większością głosów 
ZA (9), przy 2 PRZECIW i 1 WSTRZYMUJĄCYM SIĘ pozytywnie zaopiniowali projekt uchwały. 

Wójt Gminy Mariusz Krystian zapytał Radną Grażynę Stańczyk oraz Radnego Adama Chodackiego, dlaczego głosowali przeciwko ośmioklasowym szkołom w Miejscu 
i na Przewozie. 
Radna Grażyna Stańczyk odpowiedziała, że to jest Komisja, a nie Sesja. 
Radna Adam Chodacki odpowiedział, że głosował PRZECIW, gdyż nie podobają Mu się założenia tej reformy. 
Wójt Gminy Mariusz Krystian stwierdził, że jest to logiczna odpowiedź.  

* posiedzenie Komisji opuściła Radna Katarzyna Stokłosa 
        a) Stanowisko Rady Gminy w sprawie: ustalenia wytycznych dotyczących 
              organizacji placówek oświatowych prowadzonych przez Gminę Spytkowice
Wójt Gminy Mariusz Krystian poinformował, że rokrocznie Wójt Gminy - wcześniej 
w zarządzeniach, obecnie w wytycznych do arkusza organizacyjnego określa wymagania dotyczące sporządzania przez kierowników oświatowych jednostek organizacyjnych arkuszy organizacyjnych. W związku z następującą reformą edukacji zaproponował, 
aby wytyczne zostały przedyskutowane na Radzie Gminy i zostały przyjęte w formie stanowiska. Następnie dokonał szczegółowego omówienia poszczególnych zapisów projektu stanowiska, którego treść Radni otrzymali wraz z zawiadomieniem o posiedzeniu. 
Odnośnie § 2 ust. 1 stwierdził, że zapis ten może być zakwestionowany pod względem prawnym, jednak był taki postulat z naszych dyskusji z ostatnich lat, w związku z tym został on wpisany w projekt stanowiska. 
Zapisy w § 2 dot. godzin ponadwymiarowych, to pokłosie zapisów art. 32 ustawy oświatowej. 
Aby uniknąć wypłaty wyrównań z tytułu nie osiągnięcia średnich wynagrodzeń, to każdy nauczyciel z pełnego etatu winien mieć ok. 4 godzin ponadwymiarowych. 
Odnośnie § 3 ust. 1d) zaproponował liczbę 15, która stanowi 50 % z liczby 30 - od której dokonujemy podziału klas. 
Odnośnie § 3 ust. 1e) zaznaczył, że skoro w § 3 ust. 1d) zaproponował liczbę 15, to logiczne jest ustalenie w tym punkcie górnego przedziału liczbowego uczniów w oddziale, w ramach którego dokonuje się częściowego lub całkowitego łączenia zajęć z innymi oddziałami 
w liczbie 14. Do ustalenia pozostaje dolna granica przedziału uczniów. 

Odnośnie § 3 ust. 2 poinformował, że ustalenie minimalnej liczby uczniów w oddziale było proponowane przez Wójta w zeszłym roku, ale na skutek interwencji grona pedagogicznego, które argumentowało to planowanym wejściem w życie reformy oświatowej z tego zapisu się wycofał. Zaznaczył, że zapis ten nie dotyczy klas I - III. Zdaniem Wójta liczba ta winna wynosić 12 uczniów, lecz jest to zdanie Wójta Gminy. Jaka to będzie ostatecznie liczba, zależy to od Rady. 
Odnośnie § 3 ust. 3 zaznaczył, że w punkcie filialnym na Chałupkach klasy są łączone 
od wielu lat. Punkt ten jest wliczany w wydatkach do Zespołu Szkolno - Przedszkolnego 
w Ryczowie. 
Radny Adam Chodacki odnośnie § 2 ust. 1 zapytał, czy ten zapis jest zgodny z przepisami prawa, czy nie jest to dyskryminacja? Może to doprowadzić do sytuacji, że dyrektorzy szkół mogą zwalniać nauczycieli niebędących Mieszkańcami Gminy Spytkowice. 
Może należy wprowadzić w stanowisko zapis, że dyrektorzy nie mogą dokonywać zwolnień nauczycieli spoza gminy tylko dlatego, aby zatrudnić nauczyciela będącego jej Mieszkańcem. 
Wójt Gminy Mariusz Krystian poinformował, że zaznaczał to w swej wypowiedzi, że zapis ten może być zakwestionowany pod względem prawnym. Zdaniem Wójta niezależnie 
od tego, czy reforma będzie wprowadzona, czy nie będzie, to i tak nie unikniemy zwolnień nauczycieli z uwagi na niż demograficzny oraz na ubytek jednego rocznika w związku 
z likwidacją gimnazjów. Wójt, jako nauczyciel sam zaczynał pracę w szkole w gminie, której nie był Mieszkańcem. Jednak z drugiej strony mając na względzie możliwość zapewnienia 

przynajmniej częściowego etatu nauczycielom, dla Wójta sprawa jest oczywista. 
Od zwalniania nauczycieli jest kodeks pracy i karta nauczyciela, a nie stanowisko Rady Gminy, czy wytyczne Wójta Gminy do arkusza organizacyjnego. Zapis § 2 ust. 1 nie uprawnia dyrektora, aby zwolnić nauczyciela zamieszkałego poza terenem Gminy Spytkowice i zatrudnić nauczyciela z naszej Gminy. 
W tym zapisie chodzi o taką sytuację, kiedy jest wakat na dane stanowisko nauczycielskie, gdzie do pracy jest chętny nauczyciel z naszej Gminy i spoza terenu naszej Gminy. 
Wówczas w takiej sytuacji dyrektor szkoły winien się kierować zapisami stanowiska. 
Wójt zdaje sobie sprawę, że zapis ten jest dyskusyjny, bo np. nauczyciel spoza terenu Gminy może mieć lepsze kwalifikacje. Decyzja o wprowadzeniu lub wykreśleniu tego zapisu pozostaje w gestii Rady Gminy. 
Radna Grażyna Stańczyk zapytała, kto opracowywał projekt stanowiska dot. ustalenia wytycznych dot. organizacji placówek oświatowych prowadzonych przez Gminę Spytkowice? 
Odnośnie § 2 ust. 2 stwierdziła, że skoro nie ma pracy dla nauczycieli i trzeba dokonywać np. takich wyborów, jak w § 2 ust. 1, to może należy wykreślić ten zapis o zatrudnianiu nauczycieli emerytów, którzy wypracowali swe lata pracy i winni odpoczywać. 
Wójt Gminy Mariusz Krystian poinformował, że wszystkie projekty uchwał, czy stanowisko są zatwierdzane przez Wójta Gminy. 
Zapis § 2 ust. 2 jest wprowadzony właśnie po to, aby nauczyciele emerytowani odpoczywali, ponieważ dyrektor chcąc zatrudnić nauczyciela emeryta najpierw musi udowodnić, że nie może zatrudnić innego niebędącego emerytem. 
Radny Adam Chodacki zapytał, czy ktoś się boi, czy wstydzi, skoro nie podpisał się pod sporządzonym projektem stanowiska, którego treść Radni otrzymali wraz z zawiadomieniem o posiedzeniu Komisji?
Wójt Gminy Mariusz Krystian poinformował, że projekt stanowiska sporządził Wójt Gminy Mariusz Krystian, który może dać Radnemu parafkę na projekcie stanowiska. 
Radny Krzysztof Byrski zapytał, czy stanowisko to będzie wiążące na lata, jeśli np. w danym roku nie będzie minimalnej liczby dzieci, to nie tworzymy danego oddziału? 

Lecz jeśli w kolejnych latach szkolnych pojawi się taka liczba, to czy oddział zostanie utworzony? Zapytał również, czy nie będzie zagrożenia, że będzie tzw. "podkradanie dzieci" z innych obwodów szkolnych tylko po to, aby uzyskać wymaganą minimalną liczbę dzieci. 
Wójt Gminy Mariusz Krystian stwierdził, że jest to kwestia funkcjonowania w zakresie umowy społecznej. Nie jest to kwestia ustalenia realnej liczby uczniów, tylko kwestia możliwości finansowych. Państwo dofinansowywuje funkcjonowanie szkół przeliczając subwencję na ucznia. Są pomysły, że subwencja ma być przyznawana na oddział klasowy, 
a wtedy pierwsze, co zrobi Państwo to ustali minimalną liczbę uczniów w oddziale klasowym i dzisiaj nie toczylibyśmy tej dyskusji, tylko dotyczyłoby to generalnie całej Polski. 
Obecnie mamy subwencję na ucznia i na razie nic nie wskazuje na to, aby w najbliższym czasie ten pomysł uległ zmianie. Jeśli w danym roku pojawi się klasa, gdzie minimalna liczba uczniów wynosi więcej niż ustalona liczba w tym zakresie, to taka klasa przez całe 8 lat szkoły podstawowej będzie funkcjonować w pełnym wymiarze.
Pytanie Radnego Byrskiego to potwierdzenie tego, że nie można przenieść dyskusji o zmianie odwodów szkolnych na później, o co wnioskował Radny Adam Chodacki we wcześniejszym punkcie obrad. Nie ma już przymusu, że dzieci z danego obwodu muszą chodzić do szkoły 
z tego właśnie obwodu. Obwody są jednak ważne w jednej podstawowej kwestii - kiedy dziecko z poza obwodu szkoły powoduje podział, czy powstanie danego oddziału klasoweo. 
Następnie podał przykłady w tym zakresie na podstawie Szkoły Podstawowej Nr 2 
w Spytkowicach i rotacji dzieci z Kępek, czy Chałupek. 
Radny Marek Gajowy skierował zapytanie do Dyrektora Gminnego Zespołu Szkół 
w Spytkowicach, czy to oznacza, że jeśli nie będzie w klasie co najmniej 12 uczniów, to np. Szkoła w Miejscu nie istnieje. 
Radny Marcin Berniak zaznaczył, że nie szkoła, tylko klasa. 
Radny Adam Chodacki zawnioskował o wprowadzenie w § 3 ust. 1. litera d)                            -  minimalnej liczebności samodzielnie funkcjonującego oddziału w szkołach podstawowych w liczbie 25 uczniów. 
Członkowie Komisji w głosowaniu jawnym większością głosów PRZECIW (7) przy 
1 ZA i 
3 WSTRZYMUJĄCYCH SIĘ zaopiniowały negatywnie wniosek Radnego Adama Chodackiego  o wprowadzenie w § 3 ust. 1. litera d) -  minimalnej liczebności samodzielnie funkcjonującego oddziału w szkołach podstawowych w liczbie 25 uczniów. 
Przewodnicząca Komisji Oświaty Lucyna Kozak poddała pod głosowanie propozycję Wójta Gminy o wprowadzenie w § 3 ust. 1. litera d) - minimalnej liczebności samodzielnie funkcjonującego oddziału w szkołach podstawowych w liczbie 15 uczniów. 
Członkowie Komisji w głosowaniu jawnym większością głosów ZA (8) przy 
3 WSTRZYMUJĄCYCH SIĘ zaopiniowały pozytywnie wniosek Wójta Gminy 
o wprowadzenie w § 3 ust. 1. litera d) - minimalnej liczebności samodzielnie funkcjonującego oddziału w szkołach podstawowych w liczbie 15 uczniów. 
Radny Adam Chodacki zawnioskował o wprowadzenie w § 3 ust. 2 Stanowiska zapisu dot. nie tworzenia oddziałów w Szkole Podstawowej w Miejscu oraz w Szkole Podstawowej Nr 2 w Spytkowicach, jeżeli liczba uczniów jest niższa niż 5 (nie dotyczy klas I - III). 
Radny Marian Ryba zawnioskował o wprowadzenie w § 3 ust. 2 Stanowiska zapisu dot. nie tworzenia oddziałów w Szkole Podstawowej w Miejscu oraz w Szkole Podstawowej Nr 2 w Spytkowicach, jeżeli liczba uczniów jest niższa niż 12 (nie dotyczy klas I - III). 
Członkowie Komisji w głosowaniu jawnym większością głosów PRZECIW (7) przy 
3 ZA i 1 WSTRZYMUJĄCYM SIĘ zaopiniowały negatywnie wniosek Radnego Adama Chodackiego o wprowadzenie w § 3 ust. 2 Stanowiska zapisu dot. nie tworzenia oddziałów w Szkole Podstawowej w Miejscu oraz w Szkole Podstawowej Nr 2
w Spytkowicach, jeżeli liczba uczniów jest niższa niż 5 (nie dotyczy klas I - III). 
Członkowie Komisji w głosowaniu jawnym większością głosów ZA (7) przy 
3 PRZECIW i 1 WSTRZYMUJĄCYM SIĘ zaopiniowały pozytywnie wniosek Radnego Mariana Ryby o wprowadzenie w § 3 ust. 2 Stanowiska zapisu dot. nie tworzenia oddziałów w Szkole Podstawowej w Miejscu oraz w Szkole Podstawowej Nr 2 
w Spytkowicach, jeżeli liczba uczniów jest niższa niż 12 (nie dotyczy klas I - III). 
Członkowie Komisji w głosowaniu jawnym większością głosów ZA (7) przy 1 PRZECIW               i 2 WSTRZYMUJĄCYCH SIĘ zaopiniowali pozytywnie całość treści Stanowiska wraz                                z propozycjami:

w § 3 ust. 1. litera d) - minimalnej liczebności samodzielnie funkcjonującego oddziału                        

                                      w szkołach podstawowych w liczbie 15 uczniów,

w § 3 ust. 1. litera e) - dokonania częściowego lub całkowitego łączenia zajęć oddziałów, 
                                      gdy liczba oddziałów wynosi od 12 do 14 uczniów,
w § 3 ust. 2  - nie tworzenia oddziałów w Szkole Podstawowej w Miejscu oraz w Szkole 
                       Podstawowej Nr 2 w Spytkowicach, jeżeli liczba uczniów jest niższa niż 12 
                       (nie dotyczy klas I - III). 

* 1 Radny nie głosował 

Ad. pkt. 3. Wolne wnioski i zakończenie posiedzenia

Wójt Gminy Mariusz Krystian odpowiedział na zapytania i wnioski zgłoszone w trakcie posiedzeń Komisji 19 grudnia br.: 

Radna Grażyna Stańczyk: 

· sporządzenie zestawienia wpływów z podatku rolnego oraz z podatku 
od nieruchomości w podziale na poszczególne sołectwa Gminy - z tego, co udało się sporządzić przy udziale pracy wielu osób, to na dzień 31 grudnia 2016 roku 
z poszczególnych Sołectw wpłynęło: Bachowice - 369.244,41 zł, Lipowa - 9.887 zł, Miejsce - 71.385 zł, Półwieś - 61.995 zł, Ryczów - 348.504 zł, Spytkowice 
- 607.283 zł. 
Radny Marian Szewczyk: 

· wykonanie w ramach gwarancji poprawy stanu wypłowiałej konstrukcji drewnianej Muzeum Regionalnego w Bachowicach - budynek Muzeum Regionalnego 
w Bachowicach wyglądem nawiązuje do historycznego wyglądu Szkoły Rzemieślniczej, która powstała na początku XX wieku. Ponadto obiekt jest wpisany 
do ewidencji zabytków. Budynek powstał przy użyciu współczesnych technologii, jednak wyglądem swym nawiązuje do historycznej formy. Dlatego elewacja została wykonana z bali drewnianych i okładziny kamiennej. Przedmiotowe szarzenie drewna (patynowanie) powstaje w wyniku działania zewnętrznych warunków atmosferycznych tj. promieni słonecznych i wilgoci. Szarzenie drewna jest zjawiskiem naturalnym, 
niewpływającym negatywnie na jego trwałość oraz na jego parametry. Jest to proces wpisany w estetykę obiektów i jest zjawiskiem pożądanym. W związku z tym nie ma konieczności cyklicznego lakierowania, czy też bejcowania elewacji Muzeum Regionalnego w Bachowicach. Powyższe zostało potwierdzone pisemnie przez projektanta przedmiotowego budynku. 
Radny Krzysztof Byrski: 

· wstawienie na ul. Wadowickiej w Spytkowicach tabliczki informacyjnej 
nt. współfinansowania remontu drogi ze środków budżetu Gminy, podobnie do wpisu dot. współfinansowania remontu przez firmę DE HEUS - w tej sprawie został skierowany do Powiatu e-mail. Z odpowiedzi wynika, że firma DE HEUS "wynegocjowała" tablicę informacyjną w spisanym ze Starostwem porozumieniem. Ustawienie tablicy było jednym z warunków porozumienia. W porozumieniu Gminy 
ze Starostwem nie było takiego zapisu. Na przyszłość będziemy pamiętać, aby tego typu zapisy umieszczać w porozumieniu. 
Członkowie Komisji zgłosili następujące wnioski i zapytania: 
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski poprosił Wójta Gminy o przedstawienie informacji nt. postępu negocjacji dot. zamiany gruntów z firmą "KOBO" w Spytkowicach. 
Wójt Gminy Mariusz Krystian poinformował, że przedstawi informację na najbliższej sesji Rady Gminy. 
Radny Marcin Berniak zapytał, jak będzie wyglądała po zmianie reformy oświatowej ewentualna organizacja dowozu uczniów z Miejsca oraz Przewozu, czy Urząd Gminy stać 
na zakup samochodu oraz opłacenie kierowcy w celu systematycznego odwożenia dzieci zaraz po zakończeniu lekcji? 
Przewodnicząca Rady Rodziców przy Szkole Podstawowej w Miejscu Marta Kwiatkowska odczytała apel Rady Rodziców o treści: 
"Szanowny Panie Wójcie

Nadszedł czas podejmowania decyzji związanych z wprowadzeniem reformy oświatowej. Decyzji, które w znacznym stopniu wpłyną na kształt i obraz naszej miejscowości, na dobro jej Mieszkańców. Mieszkańców - wyborców, którzy pełni ufności złożyli na Pana ręce możliwość decydowania o najważniejszych lokalnych sprawach. Dziś liczymy na takie Pana działania, które pozwolą nam na zachowanie poczucia bezpieczeństwa i przekonanie, że przyszłość będzie lepsza. Czekamy na decyzje, które pozwolą zapamiętać Pana jako tego, dla którego dobro mieszkańców i przyszłość naszych dzieci były wartościami nadrzędnymi, bezcennymi. Wierzymy, że tak właśnie jest. 
Panie Wójcie! Jako nasz reprezentant doskonale Pan rozumie, jak ważna jest dla nas nasza mała Ojczyzna. Nie chcemy jej tracić, a tak się stanie, jeśli w Miejscu zabraknie jedynego ośrodka kultury - szkoły. Szkoły otwartej nie tylko dla maluchów, ale dla wszystkich naszych dzieci. Pani Minister Anna Zalewska przekonuje nas, że tak będzie, że mała szkoła ma rację bytu. Mówi, że dzieci będą miały bliżej do szkoły, że nie będą musiały dojeżdżać, że wsparcie dla szkół wiejskich będzie większe. Nie wątpimy, że Pana działania nie będą sprzeczne z ideą reformy. Liczymy, że nie pozwoli Pan, by nasze maluchy zbyt wcześnie były narażone 
na niedogodności związane choćby z dojazdami. Mamy nadzieję, że Pan pozwoli im się cieszyć dzieciństwem i dorastaniem w swojskim, bezpiecznym otoczeniu. W szkole, która ma dla nich wystarczająco dużo miejsca i czasu. w szkole, jest utrzymywana nie tylko przez organ prowadzący, ale także przez Radę Rodziców. Wspomaga ona finansowo każdą działalność naszej placówki.
Panie Wójcie! "Troska o edukację jest oczkiem w głowie narodów, które się szanują i dbają 
o przyszłe pokolenia". Są kraje i miejsca, w których perspektywiczne myślenie sprawia, 
że utrzymuje się szkoły z jednym uczniem, wierząc w ich rozwój. Przykładem jest Gmina Zator, w której liczba dzieci konieczna do otworzenia oddziału to 5. My także wierzymy, 
że sytuacja demograficzna w Miejscu poprawi się - ale to nie nastąpi, jeśli wieś i szkoła nie przetrwają obecnych trudniejszych chwil. W kolejnych latach spodziewamy się przywitać                   w szkole: 9 (2017 r.), 8 (2018 r.), 5 (2019 r.), 10 (2020 r.), 6 (2021 r.), 13 (2022 r.).                       Nie chcemy też stacić potencjału naszych pociech. Dziś osiągają one sukcesy w wielu dziedzinach nauki, czy sportu - właśnie dzięki temu, że są traktowane indywidualnie.                              To powoduje, że nabierają wiary w siebie i pewności tak potrzebnych w dzisiejszej rzeczywistości. Nie podcinajmy im skrzydeł, każąc dziewięcio i dziesięciolatkom odnaleźć się w realiach, do poznania, których są najzwyczajniej w świecie za mali.

Panie Wójcie! Liczymy, że Pana rozsądek, poczucie odpowiedzialności i serce wskażą Panu, jakie decyzje są zgodne nie tylko z duchem reformy, ale też z oczekiwaniami mieszkańców Miejsca, a przede wszystkim z dobrem mieszkających tu ludzi i dobrem naszych dzieci. Wierzymy, że nie ograniczy Pana teraźniejszość, ale że spojrzy Pan w przyszłość. Bo bez szkoły Nasza miejscowość nie ma lepszej przyszłości "
Treść apelu znajduje się również z korespondencji Rady Gminy dot. reformy oświatowej. 
Nauczyciel Barbara Sternal poinformowała, że jest nauczycielem, który miał przyjemność pracować w czterech szkołach na terenie Gminy, w klasach małych i bardzo licznych. Oznajmiła, że chciałaby przedstawić swe doświadczenia zawodowe i zaznaczyła, że to nie jest w żaden sposób atak na duże szkoły, czy duże klasy. Zaznaczyła, że chciała uzmysłowić Radnym, jakie zagrożenia wynikają z nauki w dużych klasach.  

W dużych klasach praca z dziećmi jest bardzo utrudniona i negatywnie wpływa na rozwój dzieci. Jest olbrzymi problem z dyscypliną, o czym się nie mówi głośno. Nikt się nie chce przyznawać do tego, że jest problem z dyscypliną na lekcjach. Jest takie przekonanie 
i pytania, jak nie można sobie poradzić z dyscypliną na lekcjach, skoro uczęszczało się 
do klasy 30-to, 40-to osobowej. Niestety realia bardzo się zmieniły, jest bardzo trudno pracować we współczesnej szkole. Zdaniem Pani Sternal żaden nauczyciel temu nie zaprzeczy. 
Zaznaczyła, że taki jest podstawowy obowiązek prawny, że każdy nauczyciel musi indywidualizować swoje zajęcia - tzn. jeżeli mamy klasę 29-cio osobową i część dzieci posiada orzeczenia z poradni psychologicznej, to nauczyciel musi do nich podchodzić indywidualnie. Część dzieci ma przeciętne zdolności, a cześć jest bardzo uzdolniona i do nich też trzeba pochodzić indywidualnie. Zapytała, jak ma to zrobić jedna osoba wśród 29-ciu, czy nawet 
25-ciu dzieci. Jest to niemożliwe, nierealne, co wie z własnego doświadczenia. 
Bardzo dużo dzieci, co pokazują statystyki ma problemy psychologiczne, które zaczynają się właśnie na etapie, kiedy dziecko dojrzewa, kiedy rośnie. Patrząc na współczesną szkołę widzimy, ile tych problemów jest. Również Pan Wójt dostrzega potrzebę zatrudnienia 
w szkole psychologa, na razie mamy psychologa w Gminie. Być może zgodnie z obietnicami rządowymi ten psycholog będzie zatrudniony w każdej szkole. Wiemy też, jak duże jest społeczne zapotrzebowanie na usługi psychologa, a będzie ono jeszcze wzrastało.

Zapytała, czy w klasie 29-cioosobowej jesteśmy w stanie dostrzec problemy psychologiczne małego dziecka, któremu właśnie, jak najwcześniej trzeba pomóc, po to, aby nie miało problemów w przyszłości. W tak licznej klasie nauczyciel nie ma możliwości monitorować sytuacji każdego dziecka, szczególnie dziecka wymagającego indywidualnej pomocy. 

Zapytała, czy naprawdę jest koniecznością kumulowanie w Gminie dzieci w tak dużych klasach, skoro Rząd zakłada likwidację dwuzmianowości, mniej liczebne klasy i utrzymanie małych szkół. To oznacza, że dostrzega te problemy i chce podjąć z nimi walkę, daje 
na to otwartą furtkę, to jest w gestii samorządu.

Zaznaczyła, że mamy w naszej Gminie wyjątkową sytuację - dwie małe, unikatowe szkoły istniejące już od ponad 100 lat, które przeszły niejedną zmianę władzy, zmiany systemowe, 
a mimo wszystko wysiłkiem mieszkańców i samorządowców nadal istnieją i nawet, kiedy miały bardzo mało klas - przetrwały. To nie jest kwestia budowy nowej szkoły, o czym mówił jeden z Radnych, bo te szkoły już istnieją i mają ponad wiekową historię. Mówi się, że żadna z nich nie zostanie zlikwidowana, ale niestety przekształcając je w system 0 -3 (a jak się dzisiaj okazało w 0-8, lecz w łączeniem wszystkich klas 4-8, bo nie mamy liczby dzieci przekraczającej 12) taki los im grozi w niedalekiej przyszłości. Czy naprawdę istnieje taki przymus finansowy, że te przekształcenia są konieczne. 
W tych małych szkołach mamy małe klasy z małą ilością dzieci, ale to właśnie jest ich niesamowity atut, to świadczy o ich wyjątkowości i bezcenności w tej Gminie.
Czy w takim momencie dziejowym naszej polskiej historii, gdy władza w końcu dostrzegła potencjał małych szkół i małych klas, bliskich dziecku, gwarantujących ciągłość nauki 
w jednym miejscu przez 9 lat, gdzie stawia na edukację w małych klasach trzeba temu zaprzeczać w imię oszczędności i zaciskania pasa? To właśnie w małych klasach jest szansa dla dzieci o mniejszych możliwościach i mniejszym potencjale, by mogły sobie poradzić i być promowanym do wyższej klasy bez zagrożeń i warunków. Jeśli chodzi o dzieci o mniejszych zdolnościach, to tylko w małych klasach można z nich uczynić dobrych uczniów. Jeśli chodzi o dzieci uzdolnione, to w mniejszych w klasach mogą osiągać większe sukcesy.
Niestety historia uczy, że interes społeczny, interes najmłodszych przegrywa zawsze 
z oszczędnościami. Zawsze oszczędza się na tych najmniejszych, którzy nie mają siły się bronić. 

Następnie odniosła się do dochodów nauczycieli. Nauczyciel to bardzo dziwny zawód, bardzo niewdzięczny i napiętnowany stereotypami, znienawidzony społecznie, o czym można przeczytać na forach internetowych. Jednak nauczyciel z powołania to taki, który nie szczędzi sił i środków, by sprostać wyzwaniom szkoły. Jesteśmy dyspozycyjni czasem 24 godziny 
na dobę. Nie jest prawdą, że nasza praca ogranicza się - jak podają media i pseudo badania 
do trzech godzin na dzień przy tablicy. Zdaniem Pani Sternal wszyscy Ci, którzy mają dzieci w szkole, wiedzą doskonale, że są tygodnie w których nauczyciele pracują ponad 40 godzin oraz praca w soboty i w niedziele są już normą. Pracują wówczas podczas pikników, 
a przygotowanie szkolnych uroczystości, to długie godziny przygotowań, zarówno w małej, jak i w dużej szkole. Nauczyciele to chyba jedyna grupa zawodowa, która poświęca swój wolny czas na pracę, także w święta ustawowo wolne, a dzień pracy bardzo często zaczyna się o 730, a kończy o 1930 wieczorem. Jednakże taki stan rzeczy trzeba chcieć dostrzec 
i uczciwie stwierdzić, że zarobki nie są adekwatne do wysiłku. Często słyszymy i czytamy, 
że walczymy teraz tylko o swoją pracę, o stanowiska, o "stołki" - jak to zostało przez kogoś ujęte w dyskusji o reformie. To ile zarabia nauczyciel jest powszechnie wiadome, można 
to sprawdzić. Podała przykład swej osoby. Pracuje w szkole 11 lat, pracowała w 6 szkołach,                  w tym w czterech na terenie Gminy Spytkowice. Jest nauczycielem historii i podyplomowo ukończyła dwa kierunki pozwalające na nauczanie wiedzy o społeczeństwie oraz informatyki. Obecnie jest zatrudniona w dwóch szkołach w wymiarze 15/18 godzin + 1/4 etatu, jako sekretarka (dodatkowe 10 godzin) i zarabia netto 2.800 zł. Zaznaczyła, że nie ma sobie 
do zarzucenia tego, że jest złym nauczycielem, wydaje się Jej, że wręcz przeciwnie, ale 
to pozostawia do oceny Radnych. Następnie zapytała, czy to jest zarobek, o który trzeba się "bić" i walczyć za wszelką cenę? Tutaj nie chodzi o pieniądze i o utrzymanie pracy. Twardowski pisał: "jeśli Bóg zamyka drzwi, to otwiera okno. Nie ma sytuacji bez wyjścia". Nie utrzymamy pracy tutaj, to będziemy musieli znaleźć ją gdzie indziej, być może nawet nie w zawodzie, Jednakże szkoły podstawowe: w Miejscu i na Przewozie przestaną istnieć 
za kilka lat, taka jest prawda.
Zapytała, "dlaczego Państwo nie dostrzegacie tego, że istnienie w gminach małych szkół 
i małych klas to skarb, którego nie da się przeliczyć na pieniądze, którego nie da się zestawić z inwestycjami - bo będzie droga, chodnik, boisko, dom kultury. Nie będzie tylko użytkowników - ludzi, którzy będą się chcieli osiedlać tam, gdzie dzieci się dowozi do szkoły już od dziewiątego roku życia na lekcje w systemie dwuzmianowym, do klasy 25-cio osobowej, gdzie małe dziecko będzie walczyło o psychiczne przetrwanie". 
Mimo wszystko ufamy w Boską Opatrzność, która chroniła przed różnymi zawirowaniami nasze małe szkoły, już od ponad wieku. 
Wierzymy, że to co zostanie postanowione będzie wynikiem Państwa głębokiego przemyślenia sprawy i rozważenia tych wszystkich wartości we własnym sumieniu, także chrześcijanina. Nasza wiara jest przecież najlepszą nauczycielką wartości. 

Jesteśmy pełnoprawnym członkiem Unii Europejskiej, póki co jeszcze uprzywilejowanym. 
W budżecie na najbliższe lata mamy do wykorzystania miliardy EURO. Zapytała, czy inwestycje nie mogłyby być w jeszcze w większej mierze finansowane z pieniędzy unijnych? Czy położenie Gminy Spytkowice w Dolinie Karpia i możliwość współpracy ze Szwajcarią 
w ramach programu "SWISS CONTRIBUTION" nie dają możliwości pozyskania dodatkowych środków, bo przecież korzystają z nich ościenne gminy? Czy naprawdę szukanie oszczędności w oświacie jest niezbędne, skoro można pomyśleć o pozyskiwaniu jeszcze innych funduszy z zewnątrz? 
W nawiązaniu do dyskusji odniosła się do indywidualnego nauczania, informując, że jest to sytuacja, kiedy jednego ucznia w szkole uczą wszyscy nauczyciele na indywidualnych lekcjach. Są na to przeznaczone pieniądze płynące z budżetu, a Wójt Gminy musi wyrazić zgody, aby uczeń został taką opieką objęty. W małych szkołach, gdzie są małe klasy nie ma 
z tym problemu, bo do każdego ucznia podchodzi się indywidualnie. W dużych klasach trzeba dołożyć środków, aby taki uczeń miał oddzielne zajęcia, a to też generuje koszty. 
Ponownie podkreśliła, że swą wypowiedzią nie atakuje dużych szkół, bo w takich szkołach 
i klasach pracowała. Życzy swym kolegom i koleżankom, by pracowali w jak najmniejszych klasach, bo wtedy widzimy sens i efekty tej pracy. Jednakże czuje się osobiście dotknięta różnymi sprawami, które pojawiły się w listach odczytywanych na dzisiejszym posiedzeniu przez Przewodniczącego Rady Gminy, bo nie ma sobie do zarzucenia nic z prywaty, 
czy z dążenia do osiągnięcia zysku. Pracuje jako nauczyciel i daje z siebie wszystko co może, a Jej pensja jest taka, jaką ustalił Minister Edukacji. 

Zapytała Pana Wójta, czy jest już wiadome, jak będzie wyglądało finansowanie szkół 
od kwietnia 2017 roku? Skoro do końca marca br. ma powstać sieć szkół, a do połowy kwietnia ma powstać arkusz organizacyjnych szkół, to dopiero wtedy będzie wiadomo 
- ile jest szkół i ile środków trzeba będzie na nie wyłożyć. Skoro Rząd obiecuje dofinansowanie małych szkół i małych klas, to chyba jeszcze nie jest wiadomo, ile tych środków będzie. Z związku z tym kwota 1.000.000 zł, o której mówi Pan Adam Latko może być wyrównana (taką ma nadzieję) tymi pieniędzmi, które dopiero dostaniemy. 
Podziękowała za wysłuchanie. 

Mieszkanka Sołectwa Miejsce Marta Stawowiak dodała, że Pani Barbara Sternal jest dodatkowo wychowawcą klasy i poświęca dzieciom naprawdę ogromną ilość czasu i uwagi. 
Rodzic Elżbieta Biela nawiązała do spotkania Radnych i Wójta ze społecznością Zespołu Szkolno - Przedszkolnego w Spytkowicach 17 lutego br. Zaznaczyła, że jest zbulwersowana zachowaniem Pani Dyrektor Zespołu Szkolno - Przedszkolnego w Spytkowicach, która pół godziny przed planowanym spotkaniem zorganizowała w swoim gabinecie zebranie Rady Rodziców. W pierwszej kolejności na tym zebraniu został odczytany list, który dzisiaj na posiedzeniu cytował Pan Przewodniczący Rady Gminy. 
Następnie Pani Dyrektor stwierdziła, że małe miejscowości i małe szkoły zabierają pieniądze Zespołowi Szkolno - Przedszkolnego w Spytkowicach na remont tej placówki. 
Pani Dyrektor nastawiała rodziców przeciwko szkołom w Miejscu i na Przewozie, 
a po pewnym czasie zorientowała się, że wśród rodziców jest osoba nie ze Spytkowic. 
Dodała, że ze strony Pani Dyrektor były naprawdę poważne zarzuty np.: że SP Nr 2 
w Spytkowicach chciała od ZSP Spytkowice stołówkę oraz że garstce dzieci w małych szkołach nie jest potrzebne boisko wielofunkcyjne. 
Zapytała, czy dzieci z Miejsca i Przewozu, to dzieci z drugiej kategorii i jak rodzice tych dzieci mają je teraz zapisać do szkoły do Spytkowic?
Wójt Gminy Mariusz Krystian odnośnie organizacji pracy w danej szkole poinformował, 
że kwestia ta należy tylko i wyłącznie do danej szkoły. 
Następnie odnośnie oszczędności zaznaczył, że nie jest to kwestia oszczędności, bo my 
na tym systemie nic nie oszczędzamy. Do szkoły w Miejscu oprócz subwencji, którą otrzymujemy z budżetu Gminy dopłacamy 300.000 zł, a w wariancie 1- 3 będziemy dopłacać 400.000 zł. Nie chodzi tu więc o oszczędności, tylko o zahamowanie procesu dopłaty, który może nasza Gminę doprowadzić do spirali zadłużenia, o której mówił jeden z przedmówców. 
Odnośnie kwestii dofinansowania ze środków zewnętrznych zaznaczył, że jednym warunków remontów zespołów szkolno - przedszkolnych jest uzyskanie dofinansowania z ramach złożonego stosownego wniosku na ponad 3.000.000 zł. 
Program szwajcarski się zakończył, lecz nie z winy Wójta Mariusza Krystiana Gmina Spytkowice nie brała w nim udziału, a nowy program nie jest ogłoszony. 

W ramach członkostwa w Stowarzyszeniu Dolina Karpia możemy uzyskać maksymalnie 
z programu operacyjnego "RYBY" 300.000 zł na beneficjenta, a kosztorys remontu szkół to 17.000.000 zł. 
Finansowanie w ramach subwencji się nie zmienia i "idzie za uczniem" - tzw. "waga ucznia" w ramach subwencji jest bardzo mała. Gdyby wynosiła chociaż tyle, co na dziecko niepełnosprawne, to wówczas małe szkoły obroniłyby się finansowo i było by to docenione przez Ministerstwo. Jest to efekt prowadzonej polityki oświatowej w Polsce od wielu, wielu lat. 

Wójt nie zgadza się ze stwierdzeniem, że Gmina oszczędza na uczniach z małych szkół, 
bo można byłoby powiedzieć tak, gdyby z kosztów funkcjonowania szkoły w wysokości  
np. 300.000 zł zrobiło się 150.000 zł oszczędności. Wójt powtórzył to, co powiedział 
na spotkaniu w szkole w Miejscu, że byłby głupcem i ślepcem gdyby, jako Wójt nie dostrzegał i nie reagował na skalę zwiększania wydatków oświatowych. Wójt przedstawiał dokładnie w prezentacji czynnik ludzi - kto ma szansę pracę utrzymać, a kto może ją stracić. 
Przedstawił również swój pomysł na szkołę w Miejscu. Natomiast przy funkcjonowaniu małych szkół w wariancie 0 -8 musimy zapomnieć o jakimkolwiek boisku przy tych szkołach. Koszt takiego boiska według wykonanej koncepcji to ok. 250.000 zł (ogrodzenie, oświetlenie, sztuczna nawierzchnia). 
Nauczyciel Sabina Żmuda zapytała, kto z obecnych na spotkaniu w szkole w Spytkowicach 17 lutego br. po wysłuchaniu argumentów nauczycieli z tej szkoły na miejscu Pani Żmudy poszedłby z podaniem o pracę do szkoły do Spytkowic, jak takie podanie będzie rozpatrzone w Spytkowicach. 
Dodała, że Jej dziecko uczęszcza do tej szkoły, po czym zapytała, jak ono ma teraz w tej szkole funkcjonować? (wypowiedź nacechowana dużymi emocjami).
Rodzic Marta Stawowiak stwierdziła, że o dzieciach z Miejsca, jak przejdą do Spytkowic mówi się, że nic nie umieją. Gdyby jednak tak było, to chyba nie osiągałby takich wspaniałych wyników w nauce. 
Radny Zbigniew Malaga zaznaczył, że był obecny na spotkaniu w szkole 
w Spytkowicach 17 lutego br., gdzie usłyszał wypowiedź jednej z nauczycielek 
z Zespołu Szkolno - Przedszkolnego w Spytkowicach, która stwierdziła, że wszystkie dzieci uczęszczające do Zespołu są traktowane jednakowo. Radny ma nadzieję, że tak właśnie jest, bo jeżeli nauczyciel dokonywałby podziału uczniów na takich: "że ten pochodzi stąd, a ten stąd", to taki nauczyciel natychmiast powinien stracić pracę. 
Wójt Gminy Mariusz Krystian zaznaczył, że poruszył ten problem na spotkaniu 
w Spytkowicach 17 lutego br. Reakcja nauczycieli była gwałtowana i wskazywałaby na to, że spotkało się to z dość ostrym odporem rodziców. Zaznaczył, że na najbliższej sesji 
22 lutego br. będą obecni wszyscy Dyrektorzy Szkół, więc temat jak najbardziej może być poruszony na sesji. Temat ten winien być również poruszony na spotkaniu z rodzicami. Zdaniem Wójta, jeśli ta sytuacja dotyczy większej ilości dzieci, to może być to powód 
do niepokoju. 
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski podziękował osobom z publiczności 
- rodzicom i nauczycielom za ich dzisiejszą postawę na posiedzeniu, w szczególności
 za konkretne, szczere i kulturalne wypowiedzi. 
Radna Grażyna Stańczyk stwierdziła, że może rodzicom lepiej się było wypowiedzieć tutaj, bo w szkole ich nikt nie słucha i nie mogą rozwiązać sprawy jednoznacznie. 
Ważne, że rodzice mieli odwagę przyjść i się wypowiedzieć. 

Przewodniczaca Komisji Oświaty Lucyna Kozak stwierdziła, że należy uczulić nauczycieli, aby otaczali należytą opieką dzieci dochodzące do ZSP Spytkowice ze szkół w Miejscu
i na Przewozie. Być może nie jest tak, że są one inaczej traktowane, ale może należy 
na 
to uczulić na radach pedagogicznych. Stwierdziła, że jeżeli rodzice mają tego typu problemy, to winni zgłosić je do Wójta Gminy, który na pewno nie pozostanie na nie obojętny. 
Przewodniczący Rady Gminy Jerzy Piórowski stwierdził, że jeżeli problem będzie nabrzmiewał, to Przewodniczący może powołać przedmiotową Komisję Rady Gminy 
z udziałem Dyrektorów Szkół. 

Wobec wyczerpania dyskusji na tym zakończono posiedzenie wspólne Komisji Oświaty...                    i Komisji Budżety i Infrastruktury.
    






         Przewodniczący Komisji Oświaty…:    

                                                                                                             Lucyna Kozak
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